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Pierwsze sukcesy Chińczyków
Japończycy bombardują Pekin

LONDYN, 23.7. Oddziały japoń­
skiej piechoty, artylerii i samoloty 
przypuściły wczoraj krwawy szturm 
na przedmieścia Pekinu Jednocześnie 
wojska chińskie zaatakowały miejsco­
wości Feng-Tal, Lang-Fang i Tung 
Ozao położone w odległości 20 do 30 
km od Pekinu. Operacje wojsk chiń 
skich były tak szybkie, że Japończycy 
nie zdołali utrzymać się w tych m ia­
stach, choć posiadali umocnione pozy­
cje. zbudowane podczas półrocznego w 
nich pobytu.

W walkach o te miejscowości po raz 
pierwszy wzięło udział lotnictwo chiń 
ekie, skutecznie współdziałając z woj­
skami lądowymi.

Na poważniejszy opór natrafili 
Chińczycy w Szao-Ka-Szun, gdzie zna j 
duje się japońskie lotnisko. Po trzygn 
dzinnej walce Japończycy musieli opu 
ścić^ miejscowość, nie zdoławszy za­
brać z lotniska siedmiu samolotów, kró 
re  wpadły w ręce wojsk chińskich.

Oddziały 29-ej armii przerwały w 
kilku miejscach linię kolejową Tien- 
\Sin ł Pekin. Do gwałtownych starć 
doszło w pobliżu Jang-Tsu o most na 
rzece Peiho. Po zaciętej bitwie Japan 
ozycy wycofali się, most obsadzony zi, 
stał przez wojska chińskie.

Korpus milicji we wschodniej czę­
ści prowincji Hopei. który pozosta 
wał na usługa b Japończyków zbunto­
wał się i rozpoczął na własną rękę ope 
racje wojenne przeciw Japończykom 

Milicja zniszczyła most kolejowy w 
Luanhsien. przerywając komunikację 
Zniszczenie te^o n^ostu utrudnia w zen 
między Tientsinem i Szanghaj - Kuan 
cznej mierze Japończykom ' szybkie 
sprowadzenie posiłków z Mandżur!'

Źródła japońskie przyznają sukces 
wojsk chińskich w rejonie Lang - 
Fang, donoszą jednak, że po przy by 
ciu posiłków apończycy po k i l k u g o ­
dzinnej bitwie zdołali wyprzeć Chiń 
ezyków z Lang - Fang i Feng-Tan 

Ciężki dzień przezył wczoraj Pekin 
Fu. wczesnego rana artyleria japońska 
rozpoczęła regularne ostrzeliwanie po­
łudniowych dzielnic miasta Bombaido 
wanie było chwilami niezwykle gwał­
towne. Sztab japoński wydal rozkaz 
by na minutę padało co najmniej 10 
pocisków. J

Po południu sytuacja jeszcze się 
pogorszyła, Nad południowym murem 
miasta pojawiła się eskadra samolo­
tów' japońskich, które zrzuciły kilka­
set bomb.

Celem bomb japońskich były prze­
de wszystkim bramy. Po ich zburzeniu

Uchwały śląskie
przyjął Sana*

WARSZAWA, 211.7 \ Ta dziesiej 
szym posiedzeniu plenarnym Senat 
Przyjął wszystkie cztery projekty 
ustaw górnośląskich.

Dłuższa dyskusja wywiązała się nad 
ustawą w sprawie języka urzędowego 
w- sądownictwie górnośląskim.

Senat przyjął rónież projekt ustawy 
o zniesieniu fideikomisu pszczyńskiego 
t o przejmowaniu na własność państwa 
gruntów7 za niektóre zależności pienię/, 
ite i przeszedł do projektu ustawy o j-e 
Formie rolnej.

przez samoloty piechota ma podjąć 
próbę wdarcia się do miasta.

Ludność cywilna Pekinu buduje 
schrony przeciwlotnicze i umacnia 
piwnico.

Na głównych ulicach, szczególnie 
w południowej dzielnicy wre gorączko 
w-a praca.

Wojska chińskie, spodziewając się 
ou tej strony ataku Japończyków, bu­

dują jośpieszme okopy i wznoszą ba­
rykady. ^

Japońska agencja Imana informu­
je, że Chińczycy zamierzają użyć w 
obecnej wojnie gazów trujących. W 
Tangku pośpiesznie fabrykowane są 
półfabrykaty, służące do produkcji ga­
zów. Odchodzą one do fabryki chemiez 
ncj w Loyang, która produkuje gazy 
trujące.

Nadzór nad cenami pieczywa i mięsa
przewiduje  zarządzenie ministra sp ra w  w e w n ę t r z n y c h

WARSZAWA, 29. i Minister spraw7 
wewnętrznych wydał wojewodom. sta 
rostom i prezydentom miast zarządze­
nie ustalające wytyczne polityki nad­
zoru nad cenami najważniejszych arty 
kułów żywności, dostosowane do okre 
su kampanii rządowej.

Zarządzenie to przewiduje wyzna­
czanie z urzędu cen na podstawowa ar­
tykuły żywności, jak: p ieezywo. żytnie 
(chlcby: pytlowy, sitkorvy i iazowy) 
oraz pieczyw’o wodne z mąki pszennej 
z działu zaś artykułów7 mięsnych: 6io- 
niny, boczku, mięsa wieprzowego i wo 
łowego. średniej jakości z dokładką, 
podrobów (nerki, wątroba, płueka od 
otoki) i wreszcie kiełbas zwykłych, sal 
cesonów i kiszek (oprócz paszteto­
wych) .

Ceny pozostałych wyższych lub 
mniej powszechnie spożywanych ga­

tunków7 pieczywa oraz mięsa i jego 
przetworów pozostawiono zostaną na 
razie swobodnemu kształtowaniu się

Jednakże jakiekolwiek usiłowania 
nadmiernego podbijania cen przez 
mniej uczciwych sprzedawców, będą 
niezwłocznie paraliżowane przez wy 
znaczenie tych cen z urzędu i na, po­
zostałe produkty, az do całkowitego 
wykorzystania przysługujących rządo­
wi uprawnień.

Ponadto minister spraw7 wewnętrz 
nyeh zlecił władzom lokalnym położę 
nie szczególnego nacisku na usunięcie 
wciąż jeszcze spotykanych zbyt wiel­
kich różnic cen jednorodnych produk­
tów w podobnych i blisko siebie poło­
żonych ośrodkach, co stwarza zbędną 
mozaikę cen i dezorientuje ludność i 
władze sprawujące nad nimi kontrolę.

Z terenów walk
w Hiszpanii

SALAMANKA. 297 Główna kwatera 
powstańcza komunikują: Na fronc e 
baskijskim odparto dw7a natarcia nie­
przyjaciela na Castro Ale i La Nevera 
Na froncie Kordody uczyniono postę­
py pod Sierra del Castano. Zdobyło 
wioskę Ovejo oraz obszar około 200 kim 
kw. Dwa samoloty rządowe zostały 
uszkodzone przez działa przeciwlotni­
cze.

MADRYT. 29. 7. Komunikat ofiacjyl 
ny głosi o zajęciu na frone’e arag >ń 
skim umocnionej pozycji nieprzyjaciel 
skiej pod Boles. Na północ od łTuesca 
trwają walki. W and,-iluzji na odcinku 
Guadalasilato wojską rządowe posunę 
ły się o 2 kml. naprzód.

Wyszyński i Krylenko
w więzieniu

RYGA. 29.7. Z Moskwy donoszą o 
nowych aresztowaniach wśród wy hit 
nyeh osobistości sowieckich. Bez­
względna czystka obejmuje wszystkie 
dziedziny życia publicznego,

W więzieniu znalazł się insceniza- 
tor ostatnich wielkich procesów poli 
tycznych prokurator generalny Wy­
szyński. Jednocześnie uwięziony został 
były generalny prokurator Krylenko, 
który posiada nie niniejsze ,,zasługi" 
dla Stalina, niż Wyszyński.

Ponadto w ostatnich dniach uwie(- 
zieni zostali b. ambasador sowiecki w 
Berlinie Chińezuk, oraz prezes n aj wyż 
szej komisji kontrolno; przy central 
nym komitecie partii Antipow.

amach na króla i Królową Anglii
W ybuch b om b y p rzed  ra tu szem  w B e lfa s t

LONDYN 29.7. W Belfaście (Irlan ­
dii) dokonano wczoraj tajemniczego za 
machu na angielską parę królewską.

W chwili gdy w wielkiej sali ra : -• 
szowej król i królowa odbierali hołd 
wiernopoddańczy — w pobliżu ratusza 
nastąpiła silna eksplozja, od której wy 
leciały wszystkie szyby w domach na 
przestrzeni przeszło 100 metrów7.

Na miejscu wybuchu nieopodal tra­
sy, którą tylko co przeciągnął pochód

królewski — powstała wielka, głęboka 
wyrwa w chodniku.

Policja angielska strara się wytłu 
maczyć eksplozję skropleniem sic gu 
zów w jednym ze składów7, w którym 
przechowywano różne towary.

Nie ulega jednak wątpliwości, że był 
to zamach terrorystów republikańskich 
którzy zawczasu przygotował’ potężr-ą 
demonstrację antyangielską.

Jeszcze przed przybyciem pary kró

M anifestacyjny pogrzeb patriarchy Barnaby
W pogrzebie  ri e wziął udzia łu  ani jeden m in is te r

B1AŁ0GRÓD, 23. 7. Dziś odbył 
się pogrzeb patriareny Laiuaby. — 
IV szystkie sklepy byiy zamknięte. Ca­
le miasto udekorowano żałobnymi cno 
rągwiami. W pogrzebie z pośród osób 
oficjalnych wzięli udział jedynie dyg 
nitarze, zaproszeni przez czynniki cer­
kiewne. Radę regency jr.; reprezento­
wał regent Stankovicz. Książę regent 
Paweł był obecny na nabożeństwie za 
łolmyin w Lublanie- W pogrzebie n ;e 
wrziął udziału ani jeden minister.

Na czele konduktu niesiono chorą­
giew cerkiewną podartą przez ż a n d a r ­
mów podczas starcia, które wynikłe 
w7 cln 19 lipca przed katedrą.

Przed trumną niesiono ordery zmar­
łego patriarchy, następnie kroczyło 490 
duchownych. Kondukt ciągnął przez

godziny. W 
30-tysięczne

mia sto przeszło pult ort j 
pogrzebie wzięły udział 
tłumy.

Havas donosi z Dialogiodu: Pod­
czas pogrzebu patriaichy Barnaby, o- 
kolo goclz. 12.40, gdy czoła konduktu 
jeszcze nie dotarło do katedry św. Sa­
wy. na ul. Królewskiej powstał po­
płoch. Ludzie zaczęli z głośuymi olnzy 
Kami uciekać z konduktu na wszyst­
kie strony, porzucając chorągwie- i od 
/naki. Po kilku minutac-h popłoch mi­
nął i kondukt uformował się ponow­
nie

Popłoch miał powstać na skutek 
nieporozumienia ponńędyy kilkoma c- 
.sobą,mi, a żandarmerią. Kilka osób od 
niosło w tłoku lekkie obrażenia.

lewskiej do Belfastu, po obu stronach 
granicy, oddzielającej Ulster od wolne 
go państwo irlandzkiego, spolono sza- 
reg mostów kolejowych i baraków strft 
ży celnej.

Z powodu przerwania komunikacji 
pomiędzy Dublinem a Belfastem pod­
różni odbyli część drogi autokarami.

Cała garnica jest obsadzona przez 
policję, która nieustannie patroluje > 
kolicę. Wszystkie samochody są zatrzy 
mywane a pasażerowie indagowani i 
rewidowani. Policja w Dubhnie zo Ja  
la zmobilizowana, wiele oddziałów p i 
licyjnych wysłano na granicę.

Uroczystości w Belfaście z okazji 
przybycia pary królewskiej byiy kon­
tynuowane w spokoju-

Wieczorem król angielski .wraz z 
małżonką opuścił Belfast na pokładzie 
jachtu królewskiego, żegnany p r^ z  
tysiące zgromadzonej na brzegach lud 
no-ci.'

Po odjeżdzie króla i królowej z Bel 
fast u, gd de byli przedmiotem gorą­
cych patriotycznych owaeyj, znalezio­
no maszynę piekielną na linii kolejo­
wej w Templepatrick w hrabstwie An­
trim, 15 mil na północ od B e l f a s t u .  —  
Miała ona wysadzić w powietrze p - 
ciąg wiozący z powrotem aa północ ed 
dział 700 policjantów policji special w1 i 
którą zmobilizowano z racji pobytu 
króla i królowej w stolicy Ulsieru. — 
Maszynę piekielną zdemontowano za­
nim pociąg przeszedł.
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Tragedia miniaturowego państewka
A ndorra  la  V ie ja , w lipcu.

H iszpańska w ojna dom owa tylko 
Dozopnie rozgryw a się w yłącznie na 
półw yspie P irenejsk im . .Wydarzenia., 
jakich co dn ia  jesteśm y św iadkam i, 
zazębiają się z n iezw ykłą p ed an te rią  o 
szereg najżyw otniejszych sp raw  n a j­
różniejszych państw  europejskich, k to  
re  ż przerażeniem  bądź radością spo­
g lądają  na rozwój w ypadków  w k ra  
inie C ervantesa.

Jednym  z krajów , k tó ry  w yjątkow o 
boleśnie odczuł wojnę h iszpańską jest... 

m in iatu row e autonom iczne państew ko 
A ndora.

Zgubiona w niebotycznych PirOt 
nejach . rządzona p raw am i sięgającym i 
V IIT  wieku, A ndora od Y ITI w ieku 
niepodległa i wcale znośne b y tu ją c a ’ 
dzisiaj, w pierw szej połowie X X  wieku 
znalezła się u skraju zupełnej ruiny 
ekonomicznej, która zrodzi najprawdo 
podobniej i ruinę bezmała t2  wieków  

trwającej niepodległości.
Położenie geograficzne A ndory  je s t 

tąk  bardzo odległe od polskiego czytei 
n ika. że nie zaprzątalibyśm y uw agi je j 
kłopotam i tego państew ka, gdyby nie 
to. że w łaśnie n a  p rzyk ładzie  Andory 
najdok ładn iej można zaobserwować 
"ak w ielkie kom plikacje w y tw arza  każ 
dy z a ta rg  zbrojny, w ciągając w swą. 
orbitę na jbardzie j bogu ducha w innych 

ludzi.
Od X IIT  wieku góralska A ndora, 

k tó re j ludność wynosi 6.000 głów. była 
nańsw em  lennym , rok rocznie jako  
dowód je j lenności sk ładającym  głowie 
n ąń stw a  francuskiego (ongiś królowi, 
dzisia j prezydentowa) i biskupow i w 
U rgel (H iszpania) po dwie ryby  z wód 
andorskich. O bdarzona w zam ian pełną.

szeroko pojm ow aną autonom ią, A n­
dora rządziła się um iejętn ie i szczęśli­
wie. p rzy  czym i
rządy te sprawowało 24  rajców repre­
zentujących fi gmin andorskich i prze­
wodniczący oraz wiceprzewodniczący 

tej rady.
W zam ian za mleko płynące z ar- 

do rsk ie j w yżyny szerokim  strum io 
niem do K atalonii, m aleńkie p a ń s te w ­
ko otrzym yw ało od H iszpanii wszelkie 
notrzebne produkty , a przede wszy­
stkim  mąkę. zaś od F ran c ji — sp rag ­
nionych widoku egzotycznej republiki 
turystów.

%e były to dla Andorę czasy mle

Na szpaltach pism
PRZED ZJAZDEM

Tegoroczne miesiące letnie byuaj- 
m niej nie wróżą, iż tak zwany sezou o- 
górków  politycznych ma wogóle ja ­
kieś szanse istn ien ia  Pom ijam y wszvst 
kie zagadnienia  .,w ielkiej po lityk i’5, a 
aairzym ujem y się jedynie przy sp ra­

wach wew nętrznych. ,,Czas'1 zestaw ia­
jąc  w a rty k u le  zaty tu łow anym  ,.K a  
len darz polityczny14 te w łaśnie zagad­
nienia, podkreśla że szczególnie ruciili 
wy będzie miesiąc sierpień.

M iesiąc ten rozpoczyna się właści­
wie nie pierwszego ,ale ósmego dnia 
kalendarzowego ,w tym  bowiem dniu 
wygłosi M arsa Śmigły — Rydz prze 
mówienie na zjeździe legionistów w 
K rakow ie. O tej zapowiedzi nisze 
.,Czas“.

..Przemówienie to. jak powszechnie je-t 
spodziewane, zawierać będzie ważne ak­
c e s y  polityczne, a to w związku z praca 
mi Obozu Zjednoczenia Narodowego .po­
wołanego do życia przez Marszałka Ry­
dza — Śmigłego też na zjeździe legioni­
stów. Spodziewanym jest rozwinięcie iyeb 
myśli, które towarzyszyły powołaniu O- 
bozu do życia i sprecyzowanie jego za­
dań w fazie obecnej1'.

Trudno bawić się w dociekania na 
ten tem at, gdyż me należy zapominać, 
że w ystąpienia M arsz. Śmigłego Ry­
dza otoczone są zawsze ścisłą dyskre 
e,;ą i przed samym faktem  nie można 
sję absolutnei niczego pewnego dowie 
di zad­

kiem  i miodem płynące, św iadczy o 
tym  fak t solidnego zagospodarow ania 
się państew ka, rozliczne, okazałe bu 
dynki, pow stające w m iarę jak  coraz 
bardziej rósł dobrobyt.

Taki stan rzeczy trwał do lipca 
1938 roku, kiedy to na półwyspie Ibe­
ryjskim rozpalił się płomień okrutnej 
wojny domowej.

KRAK MASŁA I JA J W NIEMCZECH. |
W wielkich miastach niemieckich daje 1 

się ostatnio odczuwać duży brak mas'a i | 
jaj. Braki te tułmaczą się zwiększeniem za 
potrzebowania w miejscach letniskowych 
oraz kuracyjnych. Składy mleczarskie w 
wielu dużych miastach nie rozporządzają 
poza serem wcale żadnym nabiałem, 
względom tylko w bardzo małych ilo;- 
eiaeh.

FINLANDIA ZAKUPUJE BOMBOWCE 
W ANGLII.

łfeąd fiński zakupił w Anglii dwa naj 
nowsze bombowce Bristol Blenneim, któ­
re należą do najszybszych w lotnictwie 
angielskim.

ILE KOSZTUJE JAPONTĘ KONFLIKT 
Z CHINAMI

Japońskie koła finansowe obliczają do 
lychczasowe wydatki rządu japońskiego, 
związane z konfliktem w północnych Chi 
n ach na 107 milionów jen.

PIERWSZA ŁAŹNIA W IEJSKA
We wsi Leszczynek. pow. Kutno zaiai- 

cjonowano budowę łaźni ludowej. Lażńia 
ma powstać z dobrowolnych ofiar oby­
wateli wsi Leszczynek. którzy na tęh cęf 
złożyli już 3000 zł. oraz dostarczyć ma.ią 
materiałów budowlanych i robocizny. Bu 
dowa łaźni kosztować będzie około 10.080 
złotych.

POLAK '.KRÓLEM BANANÓW*.
Oto przykład aż nadto wymowny co 

zdziałać potrafi energia i zapał przedsię­
biorczej jednostki. Niedawno bo przed 
dwoma laty rolnik polski z Morrates — 
Stefan Mierzyński, wydzierżawił ng. 10 lat

92 domy spalił
KŁÓTLIWY WIEŚNIAK.

■We wsi Czaple — Andrelewicze (pow. 
sokołowski) Wacaw Ślepowroński wszczął 
z ojcem i bratem bójkę na tle podziału 
zbiorów polnych.

W gniewie wpadi on dc stodoły i podpa 
lii słomę w zapolu, wskutek czego- na śzko 

jego ojca i innych gospodarzy spłonę 
ły 92 domy mieszkalne wraz z zabudowa 
niami gospodarczymi i inwentarzem mar 
twym i żywym. Pastwą płomieni padły 
również zbiory.

h!traty oblicza się dotychczas na 100.000 
zł. Sprawcę katastru fan'ego pożaru od ia 
no do dyspozycji władz sądowych.

Przegrał żone w karły
ZA 280 ZŁ.

Kuracjusze jednego z pensjonatów w O- 
twocku zabijali czas grą w pokera .M in. 
grał warszawianin P. Samuel Wydra, 
który na letnisku przebywał w towarzyst­
wie żony. niezwykle urodziwej y. Róży, 

Gdy Wydra ..splokał * się w kartach 
dc grosza, fabrykant łódzki Leon Hufei- 
sen zaproponował mu grę o żonę, rrzy 
czym gdyby Wydra przegrał żona jego 
iniała należeć do Hufeisena a gdyby Eu- 
feisen przegrał, zobowiązał się zapłacić 
Wydrze 200 zł.

Wydra lekkomyślnie zgodził się i prze 
grał. Gdy Hufeisen na serio zaczął doma 
gać się swoich praw. właściciel zaprote to 
wał. Hufeisen oddał sprawę pod rozstrzyg 
nięeie sądui polubownego, który przyznał 
mu rację. Tymczasem p. Róża dowiedzia 
wszy się o wszystkim dostała ciężkiego a- 
taku nerwowego, tak iż trzoba ją było od 
wieźć do szpitala. Sprawą tą zajął się pro 
ku rato*.

Postronny  obserw ator mógłby przy 
puszczać, że granicząca zarów no z 
H iszpan ią  ja k  i F ra n c ją  aulom icz 

na A pdora, k tó re j g ran ic  po dziś dzień 
nie zam knięto, m ogła fa k t ten  znako­
micie w ykorzystać dla zorganizow ania 
św ietnie Prosperującego handlu  cho­
ciażby bronią...

obszar ziemi, na którym założył s/.k olkę 
drzew owocowych, którą doprowadził do 
13.000 szti:,k szlachetnych pomarańcz i aha 
katów. Gdy jednak przed poltora rokiem 
przekonał się, że banany dają większy i 
pewniejszy dochód, przerzucił się do ich 
plantacji. Dziś opróca szkółki posiada na 
własnym gruncie w stanie produkcji łOóćO 
pni banapów, zamierza zaś dojść do ICO 
tysięcy, awówczas jego plantacja będzie 
największą w całym stanie Parana. Dziś 
już całe Morretes patrzy z podziwem t a  
ciągle zwiększającesię plantacje naszego 
rodaka, wróżąc mu, że już niedługo zosta 
nie ..królem bananów'* na parańskim wy 
brzeżu.
DOBOROWE ODDZIAŁY RZUCONE

NA FRONT POD BRUNETTE.
Jak  donosi pismo francuskie ,.Jour' / 

Paryża, przeciwko wojskom gen er Aa 
Franco na front pod Brunette zostały 
wysłane przez rząd walencki najbardziej 
doborowe oddziały. Walki skoncentrowa 
ły się ostatnio w okolicach Nucva de 1? 
Canada i są prowadzone przy 40 step- 
niaeh gorąca z bardzo dużą zacięioścą.

738 ADWOKATÓW POLAKÓW W 
AMERYCE?

Polsko — Amerykańska Izba A il-rokuc' 
ką wydała po rąz pierwszy skoro w. iz pra 
wmków połskmh. praktykujących aa tere 
nic USA. Skorowidz Inn zawiera 130 naz 
wisk wraź z adresami i dotyczy 23 sta 
nów USA. Oprócz tego Izba zabicia się 
dr, wydania własnego organu w f irmie 
kwartalnika, pierwszy numer którego ma 
się ukazać przed 5 tym Zjazdem Izby Aka 
nwokackiej, mającym się odbyć w dniach 
25. 27 i 28 sierpnia w Bostonie. Mass

Zamords^ał 6-letnia dziecko
DLA 13 ZŁOTYCH.

Ohydne morderstwo zostało popełnione 
we wsi Lubotyń, pow kolskiego. Ofiarą 
jego padła 6-letnia Helena Kacprzaków- 
na, córka małorolnego robotnika.
fOnegdaj do domostwa Kasprzaków pod 

czas nieobecncńci Kacprzakowej wtar 
gnął sąsiad Józef Łukaszewski.

Spodziewając się znaleźć w domu wiek 
szą gotówkę, a pragnąc pozbyć się nic wy 
godnego świadka, bestialski zbrodniarz 
nożem poderżnął gardło dziecku. Zrabo­
wawszy 13 zł. — zbiegi.

Na zbrodnię patrzył 3 letni bramstzk 
Helenki^ Januszek .i on to wydał zbrod­
niarza.

Dramatyczna była scena konfrontacji 
mordercy z małym świadkiem. Januszek 
wskazał na Łukaszewskiego i rzekł:

— Ten zabił.
Łukaszewski przed zaaresztowanym 

próbował ucieczki, która mu się jednak 
nie udała. Mordercę schwytała miejscowa 
ludnoć i oddała w ręce policji.

Dziecko o dwóch głowach
URODZIŁO SIR w  ZAMOŚCIU

W wydziale położniczym s?,pitaia powia 
towego w Zamościu 23 letnia mieszkanka 
Zamościa, żona drobnego kupca, urodziła 
dziecko płci męskiej o dwuch głowach 
przy czym jedna głowa, znajdująca się w 
normalnym położeniu, była proporc.ional 
na do tułowia., druga zaś. wyrastała z pod 
pachy i wielkością dorównywała głowo 
Jednomiesięcznego dziecka.

Niemowlę ważyło 4 i pół kg.
Dziecko zmarło, matka czuje się do­

brze.

cenią niepodległość m iniaturow ego pań 
stew ka. R ada narodow a, przew idując, 
że handel bronią prędzej czy późnie] 
mógłby wytworzyć kom plikacje g ru l 

ne d la niezawisłości A ndory, zrezygmt 
w ala całkowicie ze złotego pabłka 

T aka  jest w ersja  o fic ja lna  Nie 
o fic jalna w ersja  po tw ierdza istn iejący  
s tan  rzeczy, uzupełniając go jedynie  
łym  szczegółem, że Andorę przecina w 
rzeczy wis to-lei jedyna droga ze wscho­
du na zachód. Drogą tą, w spinającą ssę 
m iędzy niebotycznym i granicam i, się­
gającą n ieraz ponad 2000 m. wysoko 
sci, od wieków szły karaw any  z F r jn -  
cji na półwysep Pirene.jski, droga ta  
zaczyna się od granicznego punktu  
francusko - andorskiego H ospitalic  
gdzie
usadowił sic reprezentant komisji kou 
Uplnej komitetu nieinterwencji i I m  
dajże. jak nigdzie indziej dokładni© 
mógł strzec aby zlecenia tego komitetu 
wykonywane były co do .joty i aby nip 
szły orzez Andorę transporty tej bro­
ni, która mogłaby jej zapewnić dalsze, 

swobodne bytowanie.
Co p raw da H iszpania w dalszym  c ą -  
"u chętnie bierze z góralskiej republiki 
mleko, płaci za nie jednakże nie nie 
zbędnymi dla egzystencji Andorv pm -  
duktam i. lecz... zdewaluowanym i pese­
tam i. Za te pesety A ndora zmuszona 
:est dzisiaj kupować to w szystko co 
:ej potrzeba we F ran c ji, które.! turyści 
coraz niechętnie.j zaglądają do minia- 
urow ej, a ostatnim i czasy n iep rzy ­

zwoicie drogiej domenv niezaw isłych 
'"•orali.

W  zimie z 19.% na 1937. rok. kiedy 
laństew ko  andorskie. położone na 
znacznej wysokości s ta je  się w ysepka 
odciętą od św iata, od śmierci głodowej 
u ratow ała  Andorę F rancja , ale 
zima ^nadchodząca zdaje  się  być o sta t­
nią zimą nonad tysiącletniego lennika 
władców F ranc  ji i biskupów z Urgelu.

Jeżeli zniknie z powierzchni ziemi 
vlowiekowa. żadnymi zm ianam i rde 
■każona autonom ia sym patycznego l u ­
du góralskiego, k tó ry  dzisiaj, w wieku 
rad ia  i elektryczności rządzi sie tv in ii 
oraw am am i co za czasów K aro la  W iel 
kiego, fak t ten trzeba będzie zapisu* 
na niekorzyść... H iszpanii, k tó ra  m i­
mowolnie zresztą, wciągnęła Andorą 
w orbitę krwawych zmagań na pół- 
yw-soję P irenejskim .

Przypadkowy s t r z a ł
ZABIŁ ŻONĘ W NOC POŚLUBNĄ.
Rozwiązano już zagadkę wstrząsają-ej 

tragedii, która pociągnęła za sobą śmieró 
22-letniej Zofii Jarosze wekiej w jej noc po 
ślubną. W wyniku drobiazgowego ślede- 
twa władze śledcze ustaliły, że chodzi tu o 
nieszczęśliwy wypadek.

Fo udaniu się ua spoczynek doszło nną 
dzy małżonkami do wzajemnych przeko­

marzań, w Czasie których Jaroszewska 
chwyciła za niezabezpieczony rewo!wen 
W tym momencie padł strzał, który ugo­
dził ją w głowę.

W związku z wynikiem śledztwa, Jaro 
szewski, który jest, jak wiadomo, strażui 
kiem granicznym, został dzis wypusz* zo 
uy na wolną stopę. Jest on tak dalece zła 
many. że ujrzawszy swego przełożonego 
oficera, padł mu na szyję i rozpłakał 

 OQO------
Wynalazea miotacza o łamiei i

UMARŁ W NĘDZY.
Przed kilkoma dniami zmarł w szpi’tdu 

sw Rocha w Budapeszcie były kapi-.uu ar 
m i austriacko — węgierskiej Gabryel Sza 
kats. Szakats był wynalazcą miotacza pio 
mieni w wielkiej wojnie. Poza tym wycu 
lazł on także inne jeszcze śmiercionośno 
narzędzia. Wynalazki te przyniosły mu w 
rezultacie wiele milionów koron.

Karta się jednak odwróciła Podczas 
infłancji na Węgrzech Szakats strae.ł ca 
ły swój wielki majątek i umarł w naj­
większej nędzy. W swoim czasie były 
rząd austriacko - węgierski nadal Szkat 
sowi w uznaniu jego zasług tyti.i radcy 
dworu.

Jednakże  andorczycy zbyt sobie

W kilku wierszach

Z KRAJU
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Nacjonalistami byli Piłsudski i Dmowski
Z czym idzie i do czego  dąży Związek Młodej Polski

Ukaza się numer pierwszy „Mlo 
dej Polski”, ideowego miesięcznika 
.Związku Młodej Polski”, organizacji 
młodzieżowej Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego, którego pojawieniu się ocze 
kiwano z wielkim zainteresowaniem 
,Młoda Polska" zawiera bliższe omó­
wienie programu ideowego Związku 
Młodej Polski.

Posłuchajmy, jak brzmi program 
Młodej Polski’' w ujęciu autorów, 

których artykuły składają się na pier 
wszv numer tego wydawnictwa:

W ogólnej inercji brak nam pionu 
moralnie ideowego.

Dawny rycerski duch przeszłości za­
marł. Nie walczy się o realizowanie 

historycznych zadań Polski w duchu 
chrześcijańskim i narodowym. Brak 
nam wreszeie tego imperializmu psy­
chicznego, właściwego wielkim naro 
dom. który mógłby się przeciwstawić 
fali zarówno komunistycznej jak ży 
dowsko-masońskiej.

Jedyną drogą do zrealizowania pro 
graniu, odpowiadającego naszej wiel 
kiej tradycji, programu, który chce 
silnej i wielkiej Polski — jest przełom 
w dotychczasowej psychice. Przełom 
ien to zarówno reformy polityczne, 
połeczne i gospodarcze, jak i /.niszczę 

•lie sił obcych i wrogich oraz uwolnie­
nie od żywiołów fermentu i rozkładu.

Przełom ten jest konieczny do 
stworzenia silnej Polski, do zrealizo­
wania państwa o nowoczesnym ustroju 
Podstawą jego jest zasada, że źród!em 
wrszelkiej władzy jest naiód.

W innym miejscu ,.M oda Polska” 
law iązuje do istniejącego konfliktu 
między obozem legionowym, który na­
zywa obozem czynu żołnierskiego, a 
>bozem narodowym, któremu daje niia 
.10 obozu myśli politycznej. Młodemu 
u okoleni u obce są te różnice. Pragrde 
ono bowiem syntezy myśli politycznej 

czynem zbrojnym. I  lu ta j bardzo 
diarakturystyczne są słowa, zamieś?- 
:zone w jednvm z artykułów:

Nacjonalistą był Wielopolski, ale 
nacjonalistami byli równie Traugutt, 
Dolega-Sierakowslti. lub k-. Brzóska, 
nacjonalistą jest Dmowski ale jakże 
wyraźnym nacjonalistą był Piłsudst

Każdy z tych ludzi był wyrazicie­
lem pewnego określonego typu nacjo* 
lalizmu”.

Dla zrealizowania Polski wielkiej 
Polski przyszłości jest zakończenie te­
ro konfliktu. Młodzież musi się starać 
o to. by ten największy dram at poroz- 
Worowej epoki był zarazem dram atem  
.ostatnim. Stosunek swój de tego ko-. 
Hiktu określa pismo w te*, sposób- 

..Narodowa demokracja stworzyła 
ałą szkolę polityczną, dała pierwsze 
eręby pod systemat polityki narodo­
wej. wytworzyła całą filozofię naro,hi 
wą, logiczną, mocną, wyrozumowaną. 
Legiony wybrały czyn. Tch idea prze­

wodnia była mniej skrystalizowana i 
bisna, nie była ujęta w pisane formy 
tworów intelektu — była wyczuta, in­
tuicyjna. Narodowa demokracja r'epre 
tentowała przed wojną światową na 
ivfonalizm typu politycznego, legion;, 
myśl żołnierską44.

Synteza tego żołnierskiego i poi i 
tycznego typu nacjonalisty dokonać się 
noże tylko w młodym pokoleniu. P 
kolenie starsze zbyt dużo włożyli 
twych sil w tę walkę, by mogło joj za 
•orzestać. Dlatego spory t r zeba’zosta­
wić ojcom, nie dopuszczając do prze­
noszenia ich w nasze pokolenie — pod 
kreślą ..Młoda Polska '

PRZED  PRZYJAZDEM  K SIĘ ST W A  K EN TU  DO PO LSK I
J a k  już  donosiliśm y, w najldiższycfi 

dn iach  p rzy b y w a  do Po lsk i b ra t  kroki 
angielskiego Je rzeg o  YI, książę K en t  u 
wraz i  małżonką ks M a s jn ą .  u gości­
nę do h rab iego  A lfreda  DolocKiego w

Łańcucie. Zdjęcie nasze prz< ds taw ia  
rz u t  oka na h is to ry czn y  p a łac  h rab ió w  
Potockich w Łańcucie, w k t e i j m  z a ­
mieszkają dosto jn i goście ąngieiscy.

Z N O T A T NIKA

6en. Thommee
i wiceminister

Padaliśmy przed kilku dniami wia 
dorność z Gdyni o czynie popularnego 
— zwłaszcza iv Bydgoszczy — dowód 
icy O. K- S gen• Thommee, który w J« 
racie uratował zagrożonych w czasie 
burzy wiceministra Bobkowskiego i 
majo/a Wojciechowskiego, Te, wiado 
mość podała również niemal cala pra 
sa polska, a icśrod m ej krakowski 
,IK C.U — jak pisze wileńskie ,,Sio- 
w o i — rozkochany we wszelkiego ro 
dzaju kolejach i kolejkach, az do lino 
wej włącznie, rozwałkowawszy nay 
pierw tą sprawą, zafrasował się na- 
stępine, gdyż wydało mu się, że me v;g 
pada przedstawić popularnego mini 
stra w roli ofiary, choćby wypadku  s 
łodzią. Wobec tego poskociyl na d 'ugi 
dzień z zapewnieniem, że wypadek, 
był niegroźny i że p. wiceminister Bob 
howski jest doświadczonym wiośla­
rzem. i pływakiem oraz wielokrotnie 
b'a i udział w regatach rzecznych i mor 
skich,

Gdyński ,,,Kurier Bałtycki“ ogiosil 
ptnno gen. Thommeego. które brzmi: 

,,Doiuódca Okręgu Korpusu nr. 
8, Centniewo, dnia 21 lipca 1SJ? r- 
7F związku z komunikatami piaso 
mymi o wypadku w Juracie o- 
świcidczam, żc me widzę w moim 

w nim udziale czynu bohaterskie 
go. lecz jedynie obowiązek każde­
go człowieka przyjścia z pomocą 
bliźnim w niebezpieczeństwie“■

Podpisano: Tirom merP.

Rozumiemy doskonale gen. Thom  
meego — pisze ,,Słowo“ — który pono  
dawany zwodzoną mu skromnością% 
wystosował to pismo. Niemniej gor <cą 
radością napawa nas fakt, ir to właś- 
t ie  gen Thommee, nie młodzieniaszek 
dzisiaj. ale człowiek wiecznie młodu 
sercem i temperamentem, ten sam 
g m . Thommee. który pod Radzymi 
nem, na czele 18 brygady z 10 dyw izji 
gen Żeligowskiego, w zażartych bo­
ja c h  sierpniowych własną dosłownie 
piersią zasłaniał Warszawę, że to ten 
właśnie o en■ Thommee z v o śród. wielu 
stojących na brzegu rzucił sie, p ie rw  
szy u morze i niósł ratunek tonącym, 
czy tylko zagrożonym w czasie szto t 
■•> u.

Ze stanowiska pełnej suwerenności
Po uchwaleniu ustaw śląskich w Sejmie

Sejm  u ch w alił przedłożono p r  mz 
rząd  ustaw y , będące następstw em  
w ygaśn ięcia  z dniem  15 lipca  r. b. 
konw encji genew skiej. U staw y te 
lotyczą języka urzędow ego w są 
low nictw ie n a  G. Ś ląsku , zniesienia 
ideikom isu  pszczyńskiego, ro z c i ą ­

g n ię c ia  przepisów  o refo rm ie  ro lne j 
na w ojew ództw o śląskie, w reszcie 
p rze jm ow an ia  g ru n tó w  na w łasność 
P aństw a wobec opornych planików  
G* Ś ląska.

Trzy o sta tn ie  sp raw y  —  jako 
całkow icie bezsporne i w yjaśn ione 
— nie obudziły  żyw szego echa w 
ły skusji sejm ow ej. Zw łaszcza wobec* 

ośw iadczenia m in is tra  ro ln ic tw a  p. 
P on iatow sk iego , że do p arce lac ji u a 
Ś ląsku  p rzy s tąp i się n a ty ch m iast, 
by zaspokoić g łód ziem i ludności 
ś ląsk ie j.

Obszerniejsza natom iast debata 
potoczyła się na tem at kwestii jęsy  
kowej na G. Śląsku.

U zyskaliśm y —  jak to z całym  
naciskiem  podkreślił przedstawiciel 
rządu, w icem inister sprawiedliwości

orof. C hełm oński —  pe łn ą  su w eren ­
ność. N ie b y ła  ona ca łkow itą  póki 
obow iązykała zaw arta  w Genewie 
konw encja. Z te j pełnej su w eren n o ­
ści czynim y obecnie uży tek , p rzy  
znając  n a ty ch m iast, bo bezpośrednio 
oo w ygaśn ięciu  konw encji i dobtO 
w olnie —  Podkreślm y siln ie  słowo. 
dobrow olnie! —  m niejszości u l e m  i cc 
kiej n a  G. Ś ląsku
te same uprawnienia językow e, ja­
kie ustawą z r . l ‘>25 przyznaliśm y  
w lsk im  obywatelom  narodowości 
niemieckiej w P oznańsk im  i na P o­

morzu.

D ajem y zatem  z w łasnej, n ie p rz y ­
m uszonej w oli, z pełnego poczucia 
naszej suw erennośc i pew ne p rzy w i­
leje, w ychodząc z założenia, że jest 
to czysto w ew nętrzna sp raw a, k tó rą  
o zstrzygam y  w m yśl zasad konsty­
tu c ji i k ie ru ją c  się poczuciem  słusz 
nośoi.

T rzeba aby  to  dobrze z ro m m ii 
ao zarów no u  naszego zachodniego 
ąsiada , ja k  i n a  św iecie N ic pod. 

żadnym  nacisk iem  lecz ty lk o  za s ta ­

now iska pełnej suw erenności, w zgo 
k ie  z k o n sty tu c ją , d a rzy m y  p rzy  

w ilejem  językow ym  m niejszość n ic 
n iecką  w Polsce.

T rzeba, ab y  to  d o ta rło  do u św ia ­
dom ienia m niejszości n iem ieck iej w 
Polsce, ab y  to dobrze zrozum iano  

oceniono i w Ezeszy i na świecie.

Bo przecież tak  sam o, ja k  istn ie je  
m niejszość n iem iecka w Polsce- ży je 
w E zeszy  półtO ram ilionow a m niej 
■zość polska.

—  J a k  w y g ląd a  —  zap y ta ł v„* 
Sejm ie poseł dr. N owak z K atow ic 
— los Po laków  w N iem czech1? Mimo 
znanego  ośw iadczenia H itle ra , 
u s taw a  o obyw atelstw ie Ezeszy z r- 
1935 fak ty czn ie  Pozbawia ludność 
polską w Niem czech praw  obyw a­

telskich.
U staw a o zagrodzie dziedzic m ej ja 
-o posun ięcie  germ ardzacy jne, uh 
ustępu je  w niczym  ustaw ie  wy w la 
szczeńiow ej. D ąży  się do likw idacji 
o ra sy  po lsk ie j w Niem czech, jeżeli 
tak  da le j pójdzie, to P ru s y  W sch o d ­
nie pozostaną bez po lsk ie j gazety ...

To też postaw a polsk i: k o rz y s ta ­
my z pełnej suw erenności w iaśnio  
w ty m  celu, ab y  dać m niejszości 
n iem ieckiej u p raw n ien ia  językow e, 
lać je  n a ty ch m ia s t i dać je  własno* 

w olnie, z poczucia słuszności, a n ;a 
icząc się z tym  i n ie czekając, czy 

Ezesza rów nież zapew ni rozm aita  
ip raw n ien ia  naszym  rodakom  po 
lru g ie j s tro n ie  naszej zachodniej 
y ran icy  —  jest godną odpow iedzią 
na Poduszczenia op in ii pub licznej 
w N iem czech i je s t zarazem  w cbce 
•alego św iata  zam anifestow aniem , 
e P o lska  ze sw ej suw erenności chce 

•awsze i wszędzie k o rzy stać  w d u ­
dni zarazem  w łasnej rac ji s tan u , 
:ak i bezw zględnego poczucia sp ra ­
wiedliwości.

Od postaw y m niejszości niemi* o 
d e j w Polsce i od zachow ania sG 
Rzeszy w t stosunku  do m niejszości 
oolskiej w Niem czech zależeć będzie 
w przyszłości, byśm y  nie po trzebo­
wali schodzić z obecnej drog i i «*« 
nusie li zm ieniać tych  u p raw n ień , 
’ak ie  obecnie dobrow-olnie przyzna* 
em y.
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Z letnich wywczasów

ADIDGI! ADIDGI! AH!
Harcerze zagiębiowscy w Brennej

(K orespondencja wł. „ E x p r esu Zagłębia’*)

ŁW  pięknej i malowniczo położonej 
B rennej na Ś ląska Cieszyńskm , otoczo 
nej w  około góram i (Równica, Cisowa 
B ła tn ia  i K am ionka) p rzebyw a obecnie 
na obozach letnich z  górą 500 harcerzy 
i harcerek , przybyłych z różnych stron  
Polski, m iędzy innym i: z W ilna, W a r 
szaw y. Poznania. K atow ic no i 

z naszego Zagłąba Dąbrowskiego.

Ulokował się tu  rów nież na szczy 
cie góry Orłowa zagraniczny obóz har 
cersk dla instruk torów . W  obozie tym  
przebyw a 47 harcerzy  przybyłych z t>ol 
skich kolonii zagranicą. A  więc 
są tam harcerze polscy z Ameryki Pól 
nocnej, Francji, Rumunii Łotwy, Nie' 

miec i Austrii
K om endantem  obozu je s t uprzejm y 

i gościnny m gr. F r . F irlik  zastępcą zaś 
dr- M anthe.

.W sąsiedztw ie tego obo<zu rozbity 
sw oje nam ioty  harcerk i polskie z Arno 
ryk i półn J e s t  ich tam  26 kom endantką 
jes t w arszaw ianka p. Tkaczykowa.

W tych  dniach zjechał znów dc 
B rennej obóz harcerzy  polskich z Anie 
ryki.

Obozy zagraniczne są niem al co 
dziennie odwiedzane przez licznych tu  
rystów , oraz m iejscow ych i okolicznych 
letników .

Dużym powodzeniem cieszą sic 
przede wszystkim wieczorne ogniska 
urządzane przez męski obóz zagra­
niczny

W ielką a tra k c ją  ogniska są o ryg i­
nalne m iędzynarodow e tańce  z wesoły 
mi przyśpiew kam i. P rog ram  uroczy­
stości ogniska zazw yczaj kończy się 
okrzykiem  na  cześć przybyłych gości. 
W spaniały  ten okrzyk  am erykańskich 
harcerzy  brzm i:

A didgi. A didgi, Ah au  ah!
A didgi. A didgi Zim born bali!
A h  ou. A h Zim bin bah 
Ah! Ah! A—a—ah!

Zw iedzający z praw dziw ą dumą i 
pełnym  zadowoleniem obserw ują życie 
obozowe harcerzy  — przyszłych in s tr  i 
k torów  harccrstwm polskiego zagram  
cą. W  program ie  bowiem wszystkich 
prow adzonych kursów  instruk torsk ich  
dom inują dwa zdania: 
wyrabianie cech kierowniczych w u- 
czestnikach kursów Oraz przeprowadzę 
nie zrozumienia przez nich zadań, 
jakie mają jako Polacy do spełnienia.

Przebyw ający w obozach to p rze ­
cież młocizież. k tó ra  je s t częścią naszej 
w ielkiej rodziny polskiej rozsianej pó 
oałym  świecie — to w spółbracia nasi 
— mimo. że są obyw atelam i obcych 
państw .

Na zakończenie podkreślić należy, 
że harcerstw o jes t jedyną  o rganizacją 
w  Polsce, k tó ra  na tak  szerokim  f ro n ­
cie w tak  różnorodnych dziedzinach 
prow adzi współpracę z młodzieżą za 
graniczną.

Zmiany wśród duchowieńs twa
W DIECEZII CZĘSTOCHOWSKIE.!.

O statnio wśród duchow ieństw a diecezji 
częstochow skiej n astąp iły  zm iany na zaj 
m ow anyek stanow iskach . a między in n y ­
mi: ks. Zdz. Ł u gow ssi. prefekt szkół w 
Sosnow cu, m ianow any został naczelnym  
w izytatorem  d iecezjalnym  re lig ii, ks. S ta  
nistaw  W aeławik. prefekt w Zawierciu — 
gen. sekretarzem  Stow . M. K. M w Cze- 
Stochowie, ks. Kopeć, w ikary w K rzep i­
cach — ekspozytem  w O patowie, ka. St- 
E aton. neop.o. czasowo w ikariusz w B ędzi 
nie. ks. Wł. Rosso — proboszcz w Ł ugach  
— ekspozytem  z tytu łem  proboszcza nowo  
utworzonej placów ki p arafii św. Józefa  
w Dąbrowie.

K s. Wino. Szym czyk, w ikary w D zia ło ­
szyn ie przeniesiony został na stanow isko  
w ik arego w  Zaw ierciu.

W  pow rotnej drodze z obozu zagra, 
nicznego odwiedzam kolonię zuchów 
najmłodszy narybek 84 drużyny har­

cerskiej w Sosnowcu
(szkoła powsz. nr. 7, kier. p. A. B aran  
ski). Zuchów umieszczono w pięknym  
i obszernym  budynku m iejscow ej azko 
ły  powszechnej.

N a dziedzińcu widzę dw uszereg 
sm ukłych chłopięcych postaci, w yciąga 
jąeych się. po czym prostu jących  się 
na  baczność. Było to zakończenie co 
dziennej m usztry .

Zw iedzając kolonię dow iadujem y 
się od kom endanta drużyny p. Wł. '* ’ 0  

bieraja  i jego zastępcy p. M. Morgi, że 
zuchy w yjeżdżają  już  do domu. J a k  
zdołałem zaobserwować to 
chłopcy są z pobytu na koloni bardzo 

zadowoleni, 
a co najw ażniejsze czują się zdrowo 
D ni całe w ypełn iają  w edług z góry  
racjonaln ie  ułożonego program u: g ry  
zabaw y, ćwiczenia,, sporty  wycieczki 
w  góry o raz kąpiel. W szystko to two

rzy  podstaw ę uo właściwego wzmocn'e 
n ia sił fizycznych. D la dzieci tych po 
byt na kolonii stanow i cały nowy 
św iat wrażeń.
Codziennie wieczorem odbywa się 

kominek zuchowy’'1
w czasie k tórego dziatw a popisu je  uę 
śpiewem  sulowym i chóralnym  oraz 
oryginalnym i tańcam i i zabawą w 
..In d ian in a” ,,K uchcika” i t. p.

W yróżnili się doskonalą postaw ą zu 
chową: St. Horowski, T. Polak, J .  Stel 
m aszczyk. Hałaczkiew icz i J .  Dziu-o- 
wicz.

P ieśń  o ..Rozbitkach’* bardzo ładnie 
w ykonał zuch J .  Hałaczkiew icz, o rygi 
nalne przem ów ienie w języku in d y j­
skim*’ wygłosił zuch J .  Stelm aszczyk 
za co dostał huczne braw a.

W  dzień odjazdu d rużyny  zuchów 
w Sosnowcu wygłosili pożegnalne pr::e 
mówienie kom endant ośrodka harccj- 
skiego w B rennej p. W ł. Godłowski i 
kom endant 64 drużyny harcerzy  i Zu 
chów z Sosnowca odh. Wł. Sobieraj. 
B renna. 27. Y IL  67.

J . O—S K I 
sggES&BMS&aeassss

Afera w towarzystwie ochrony mienia
Dochodzenia władz trwają

J a k  donosiliśm y, po lic ja  w ykry ła  
w  tow arzystw ie ochrony m ienia w  Za 
głębiu sensacyjną aferę. W  związku z 
tym  w -więzieniu
osadzony został kierownik towa­
rzystwa Zygmunt wraz z trzema pod­

komendnymi
Z ygm unt w ydaw ał swym  nodkomon 

dnym  polecenia urządzania fikcyjnych 
w łam ań do nieubezpioczonvch sklepów 

N a drugi dzień po .-kradzieży** zja

wiał się Zygm unt u właściciela sklepu 
z propozycją ubezpieczenia lirm y. 
Zazwyczaj kupiec, będący pod wraże­
niem dokonanej kradzieży godził się 
na ubezpieczenie sklepu, w towa­

rzystwie Zygmunta. 
Sensacyjna afera  kierow nika towa 

rzystw a ochrony m ienia w yw ołała w 
Zagłębiu duże wrażenie.

Szczegóły dochodzeń trzym ane są na 
dal w tajem nicy.
mi w i in im iiiM i mmwihuih imii ■ m m rnrniiirm in

Konie zlękły się samochodu
Nieszczęśliwy wypadek na szosie

N a szosie pom iędzy P ilicą  i Żarnów 
cem zdarzył się w ub. środę nieszczęśh 
wy w ypadek b. fa ta ln y  w swoich skut 
kach.

Z pola w racała  pe łna  fu ra  zboża 
należącego do ks. W ilam ow skiego. pvo 
boszcza w Żarnowcu, 
z przeciwnej strony w szybkim tempie 
nadjechał samochód prowadzony przez 
Tadeusza Chuterkę z Nłcgowonie, pow. 
zawierciańskiego

Przestraszone konie gw ałtow nie rzn

oiły się w bok, przew racając  wóz, na 
w ierzchu którego oprócz fu rm ana J a ­
na  K asprzyka, siedziały służące k s ię ­
dza: S tan isław a Olszewska. K atarzyna  
M ach i H elena Kosibudzka.

W skutek  upadku 
wszyscy doznali poważnych obrażeń a 
Kozibudzka m. in. pęknięcia kości pra 

wej nogi.
Tę ostatn ia  w dość groźnym  stanie 

odwieziono do szpitala.

Napad na przechodnia w Sosnowcu
Nie chciał dać papierosa i omal nie stracił

zegarka
O negdaj o godz. 13.30 na ulicy C he­

m icznej w Sosnowcu, J a n  K am iński i 
W iesław  Różański zaczepili przecho­
dzącego ulicą M endla Szw ajcera z So­
snowca.

żądając od niego papierosa.
Gdy Szw ajcer oświadczył napastm  

kom. że papierosów  nie posiada, jeden

z nich chwyoił go za palto . a drugi 
w yrw ał mu z kieszeni kamizelki zega­

rek i obaj rzucili się do ucieczki.
O kradziony wszczął alarm  i w kró t 

kim  czasie K am ińskięgo i Różańskie 
go policja  zatrzym ała

Zegarek zdołano jeszcze odebrać i 
zwrócić poszkodowanemu .

Uparta samobójczyni z Sosnowca
upiła się do nieprzytomności

W  B iałej na ul. D w orkow ej przecho 
dzący przypadkow o w nocy na środę 
przchodnie zauw ażyli leżącą bez p rzy ­
tomności kobietę.

Zaalarmowane pogotowie bialskie 
stwierdziło, że .jest to niejaka K atarzy  
na Staszewska z Sosnowca( ul. Podgór 
ska). która przed kilkoma dniami usi- 
1 w a ła  popełnić w  Białej samobójstwo 
uraez przerżnięcie żył żyletką. W ów­

czas zdołano ją Uratować.
W  nocy na środę S taszew ska upiła  

się do nieprzytom ności i w padłszy w 
szal p ijack i, pozryw ała bandaże z rhk
i w skutek znacznego upływu krw i upa 

‘]r. na ulice.
Pogotow ie bialskie zaopatrzyło upar 

tą desperatkę i odwiozło ją  do aresztu  
gdyż szpital nie P rzyjm uje na kurację  
osób pijanych.

DRZAZGI.

M.K.O. w Sosnowcu
M ów ią , że zarząd  miejski ma za- 

miar pomieścić powstającą Miejską  
Kasą Oszcządności w  nowobudującym  
sią domu T ropaucia  p r z y  zbiegu ulic 
Pierackiego, Małachowskiego i 3-ga

Pogłoska la budzi poważne zaslrce  
żenią z różnych powodów. Dla na i 
taka ew tn!nalnosc w yd a je  sią dlatego  
nie do p n y ją c ia ,  ze miasto ma du zy  
gmach ratusza, w  którym  w szys tk ie  in 
s iy tuc je  m iejskie  pow inny by małoż i 
pomieszczenie.

Ratusz zosta ł w ybu dow an y  prze ­
cież dopiero zaledwie parą lat temu, 
budowniczowie wiecc% miejmy nadzieją 
przew idzie li  wszelkie  możliwości, k tó­
re mogą nadejść wraz ze u zi ostem 
miasta.

J e że l i  zaś nie przewidzieli,  to je s t  
to conajm niej smutne.

Na oko jednak sądząc, można by  
przecież iv ratuszu znaleźć pomieszczę  
c,ie dla M iejskiej K a sy  Oszcządności 
choćby naw et narazie dość skromne, 
jako że i sama kasa bądzie narazie tak 
ze skromna i nic odraza stanie sią naj 
poważniejszą  w  mieście insty tucją  f l  
nansową.

Obciążanie j e j  zara* na progu ż y ­
cia dużym  w ydatk iem  na komorne nie 
ułatw i bytu  M■ K- O.

Nie w ą tp im y , że zarząd miejski z a ­
nim poweźm ie wiążącą decyzją co do 
■'lokowaniai M iejsk ie j  K a sy  Oszcządno 
ści, jeszcze rozw aży  spraw ę i znajdzie  
wyjście, na jlep ie j  odpowiadające in ­
teresom miasta■

Przy głośniku
TRANSMISJA Z SALZBURR A.

P olsk ie R adio pragnąc; um ożliw ić 
wym  słuchaczom  w zięcie udziału w n aj­

w iększym  św iecie m uzycznym  kultural­
nej Europy, jakim  są festiva le  salzbur­
skie. transm ituje z Salzburga trzy kea- 
corty i jedną operę.

P ierw szym  wieczorem , którym  rozpoc* 
uie P olsk ie R adio transm isje będzie ope 
ra M ozarta ..Czarodziejski flet", nadane 
dziś o godz. 10.00.mmimmwsam
Prenumeratę ^  Ogłoszenia

przyjm ują dla

„Expresu Zagłębia"
adm in istracja  w Sosnow cu, T eatralna 1 -a  

oraz oddziały i  agenrje; 
w B Ę D Z IN IE . Sączew skiego 29 
w D Ą BR O W IE. 3-go M aja 14

Kr. Jad w igi (róg Naru­
towicza) 

w CZELADZI. B ytom ska 31 
w GRODŹCU, Legionów  
w Z A W IE R C IU . 3-go M aja 5 
w K IELCACH , M arszalka Foeba 2S (róg  

Sienkiew icza) 
w O LK USZU. K ordaszewski (kiosk)

„ Kondek (kiosk w Rynku)

Konfiskata broszury
N A  TEM AT K O N FLIK TU  W A W EL­

SKIEG O.
■W, ub. tygodniu  ukazała się  broszura 

M arii Jeh an ne W ielopolskiej znanej pi­
sarki w arszaw skiej na lem at konflik tu  
w aw elsk iego. Broszura pt. , ,Biskup. S a p u  
na w zupełnej zgodzie z prawem i co z ta 
go za sk utek‘‘, zaw iera ataki na ducho­
w ieństw o katolickie.

K om isariat rządu nakazał konfiskatę  
Droszury, oraz sk ierow ał spraw ę do urzę 
du prokuratorskiego, dopatrując h ę  w wy* 
wodach W ielopolskiej cech przestępstwa  
z art. 108 i 170 kod. kar.

A rt. 108 k. k. brzmi: „Kto w celu na­
rażenia państw a polskiego na niebezpie­
czeństwo w ojn y  lub zerw anie stosunków  
dyplom atycznych przedsiębierze działania 
w rogie przeciw  państw u obcemu, podleg-i 
wirze w ięzienia do lat 10"

Art. 170 k. k. brzmi: „K io pubhczuia 
rozpow szechnią fa łszyw e wiadom ości, ma 
gąee w yw ołać niepokój publiczny. podle­
ga" karze aresztu do la t 2 i grzyw n ie1'
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Problemy dnia

Sfery pracownicze «> anw*i oczekują
na przedłużenia ustawowej obniżki komornego

Za 3 miesiące wygasa dekret P. 
Prezydenta, obniżający komorne w 
małych lokalach. J a k  wiadomo dekret 
ten. ogłoszony przed 2-ma laty, 
przynosi znaczną ulgę sterom robotni 
czym. rzemieślniczym i drobnym urzę­
dnikom. zajmującym niewielkie min 

szkanią 1-. 2- lub 3-izbowe.
Spraw a ta dla większości mieszkań 

ców Zagłębia Dąbrowskiego ma duze 
znaczenie. Zarobki sfer robotniczych 
nie uległy praw ie żadnym zmianom.

Niemal wszyscy ludzie pracy me 
mogą utrzymać się ze swych uposażeń, 
naw et przy obowiązujących dziś obniż 
kuch komornego. Z chwilą wygaśnięcia 
dekretu, obniżającego komorne, sytu 
aeja m aterialna wielu tysięcy ludzi po 
gorszy się.

Dodać przy tym należy , że do dnia 
1 kw ietnia 1938 roku obowiązuje spec 
ijalny podatek od uposażeń, k tóry  zo 
stal wprowadzony równocześnie z za­
rządzeniem o obniżce komornego.

Dopóki więc podatek ten jest ściąga 
ny, niesłuszne byłoby kasowanie obni 
aek czynszu mieszkaniowego.

Przypuszczać należy, żę odpowie 
dnie ezynniki rządowe zajmą się tą 
spraw ą i przedłużą dekret p rzynaj­
mniej
do czasu skasowanie specjalnego 
podatku ml uposażeń t.j. 1 kwietnia 

1938 roku
Takiego załatw ienia spodziewa­

ją  się zresztą ludzie pracy w Zagłębiu 
dla których zniesienie ustawowej obniż 
ki komornego
byłoby nowym obciążeniem ich skrom 

nyeh budżetów.

Pech prześladuje
ZŁO D ZIEI RYCYNY.

O negdaj w łam ali się do m agazynu fa­
b ryk i P o lo k a  w Będzinie dw aj zioiłisic.ie 
J a n  Ł ukasińsk i i A ndrzej W łasek skąd 
sk rad li 30 baniek rycyny.

Złodziejom nie powiodło się jednak, bo 
u jęto  ich w porę i skradziony olej rycy ­
now y zwrócono poszkodowanemu fab ry ­
kantow i. Po upływ ie dwuch nocy zuaitzii 
się nowi am atorzy  o leju  rycynow ego, któ j 
rzy  nocy w czorajszej, zak radając  się do 
fab ry k i przez niezakratow ane okno. zo­
s ta li jednak  spłoszeni przez stróża W ale 
m ana.

P o lic ja  szuka peehaw yeh z ło d z ie ja s z ­
ków.

Jazda na gap ę
z  CZĘSTOCHOW Y iDO ZA W IER C IA .

K osztow ną podróż odbył m ieszkaniec 
Częstochowy Zdzisław  Szuster tui. Rocha 
nr. 17).

Sz. w ybrał się w podróż do Sosnowca 
bez biletu, n ie  zajechał jednak  daleko, 
gdyż przed Zaw ierciem  go zatrzym ano i 
sp isano protoknł. Poza doznanym i p rzy ­
krościam i z ty tu łu  przym usowego p rzer­
w ania  podróży, Szuster m ial nieprzyjem  
nośó odpow iadania wczoraj z ław y oskar 
żonyeh w Sądzie Okręgowym  w Sosnowcu

Sąd w ym ierzył m u dwa m iesiące are^z 
tu . poza tym  zaś Szuster będzie m usiał 
ponieść dodatkow ą karę  prócz norm al­
nych kosztów przejazdu.

Psi sm alce
Z PIZKNEGO WILCZURA.

P o lic ja  tra f iła  na śiad oddaw ua posza 
kiw anego łowcy cudzych psów, którym  o- 
kazał się 41-letni S tanisław  W ójcik, nie 
posiadający  sta łego  miejsca zam ieszka­
n ia . K onku ien t rakarza  łapał psy i za­
b ija ł je  w celu w y tap ian ia  sm alcu na 
sprzedaż. O statn io  o fia rą  niecnego proce 
deru W ójcika padl piękny wilczur, hędą- 
oy w łasnością jednego z miejscowych 
funkejonariuszów  policji.

W ójcik s ta n ą ł w ezoraj przed Sądem  
Okręgowym  w Sosnowcu i skazany został 
na  rok więzienia.

Dodać przy tym należy, że w Pol­
sce mieszkania są znacznie droższe, 
niż w innych krajach. Zagranicą płaci 
się za mieszkanie zaledwie kilka p ro ­
cent uposażenia otrzymanego przez ro 
botnika czy też pracownika umysłowe 
a-o.

Natomiast w Polsce komorne wy no 
si kilkanaście procent, a nawet jedna 
czwartą miesięcznego zarobku.

Z tego też względu związek lokato 
rów podjął starania, a b y  ustawowa 
obniżka komornego została przedłużo­
na

Dyrekcja kopalni „D orota”
nie godzi s ię  na cofnięcie wymówień

W dniu wczorajszym w inspektora 
eie pracy w Sosnowcu odbyła się po 
nowna konferencja w spraw ie cofnię 
cia wymówień 43 robotników r a  kopa 
ni ..Dorota’'

Inspektor pracy, uznał iż redukcja 
jast zupełnie nieuzasadniona, tyrnbar- 
dziej, że wskutek nawału pracy ro 
bofnicy nie otrzymywali urlopów.

Ponadto inspektor uznał, że nawet 
w razie ewentuanej konieczności prze­
prowadzenia redukcji, dyrekcja musi 
zastosować turnusy lub świętówki, a 
ludzi nie pozbawiać pracy. P rzedsta­
w ic ie

nie zmienił jednak swego stanowiska., 
wobec czego ostateczne załatwienie 
żądań robotniczych odłożono do dnia 
dzisiejszego.

O podwyżkę płac
W FABRYCE „PO RĘBA *

W fabryce ,, Poręba'* pod Zawiei* 
ciem robotnicy wysunęli żądania pod 
wyżki plac. Na odbytej konferencji dy 
rekcja nie wyraziła zgody na przedło­
żone postulaty.

O dalszej akcji robotnicy aadeeydan i e  i>ct w  i<t“ p r « ' - v  • i  l ó t J l r a Ł i -  i u u u

dyrekcji kopalni dvr. Frolewicz 1 iń na ogólnym zebraniu.

Brak pracy powadem samobójstwa
mieszkańca Zawiercie— na dworcu sosnowieckim

Onegdaj o godz. 2.30 p0 północy w 
poczekalni III kl. na stacji kolejowe i 
w Sosnowcu położył się na posadzkę 
jakiś mężczyzna

i począł przejmująco jęczeć.
Na zapytania obecnych w poeze- 

kalm osób. mężczyzna ów odpowiedział 
iż usiłował popełnić samobójstwo 
Przez wypięcie ilyuu do czyszczenia

metali.
Do rozpaczliwego kroku skłonił 

go brak pracy i środków do życia.
Jak  ustalono desperatem był Stefan 

Zając zamieszkały w Zawierciu przy 
ul. Kościuszki 8

W stanie niezagrażająeym życiu 
T - « g o  Josznitala miejskiegi 

na Pekinie.

Wiadomości bieżące
Dziś: Rufina 

Jutro: Ignacego 
W schćó ałoóca: 3.52 

Lipiec J Zacśód słońca 1&.31

Piątek

30

K IN A  W SOSN OW CU:

ZA G ŁĘBIE: August Mocny 
PA T R IA : Ada te nie wypada . 
ED EN : Dodek na froncie i Sensacją

żyj© świat.
RIAŁTO: Śmiertelny skok i Jego Wie!

ka miłość

Dodatkowe kredyty
DLA DĄBROW Y.

W ojewodzie Fundo:-z P rocy  w Kielcach 
przeznaczył w tych dniach Dąbrowie do­
datkow e k red y ty  na roboty  inw estycyjne 
w m ieście w sum ie 135 ty s  zł.

 000--------

— SPRO STO W A N IE. W ezoraj pisaUś 
m y o rozbudowie koedukacyjnego gim na 
zjum  handlow ego w Dąbrowie. Do wiado 
mości te j zakrad ł się błąd. że za Kwotę 
12 tys. złotych w ybudowany będzie nie 
p ark an , lecz p a r te r  budynku szkolnego.

— ZARZĄD PLA CÓ W K I SOSNOW IEC
K IE J  Stow, w eteranów  b. a rm ii polskiej 
we F ran c ji pow iadam ia wszystkich człon 
ków i zainteresow anych, że w dniu 8-go 
sierpnia, o godz. 10 rano w domu społecz­
nym , pokój 26, odbędzie się zwyczajne 

m iesięczne zebranie. P rzybycie wszystkich 
członków obowiązkowe.

-  O D W O ŁA N IE ZEBRA N IA  P rezy ­
dium  sekcji dozorców górniczo - technics 
nyeh PZ Z PP . i H. w Sosnowcu zaw iada 
m ia w szystkich członków zarządu sekcji, 
że przypadające w dniu 1 s ie rp n ia  mie 
sięiczne posiedzenie zarządu sekcji nie od 
będzie się. O następnym  posiedzeniu zo­
stan ą  członkowie zarządu sekcji oddziel­
nie zawiadom ieni.

Z s ie k ie r ą  tut policję. . .
Krwawa awantura przy ulky

Pańskiej w Sosnowcu

W t. zw. kurnika przy ul. Pańskiej 
w Sosnowcu często wybuchają krwa­
wo, awantury które likwidować musi 
policja.

Ostatnio Kazimierz Gąstalik, za­
mieszkały przy ul. Pańskiej 27 wraz 
ze swą kochanką W ładysławą Pasik 
począł na ulicy zaczepiać przechodzą 
eych żydów.

W  krótkim czasie wybuchła gorszą 
ca aw antura i dopiero na widok prze 
chodzących policjantów Gąstolik 
zbiegł do mieszkania.

W chwili, gdy policjanci zamierzali 
zabrać Gąstalika z mieszkania do ko­
m isariatu celem spisania protokuhi. 
ten porw ał za siekiere i rzucił się z nią 
na jednego z policjantów7.

Z trudem Gąstalika obezwładniono 
i przyprowadzono do kom isariatu dal 
sze dochodzenie w toku .

Wojskowa broń
W  N IEW ŁA ŚCIW Y CH  BEKAC H

M ieszkaniec Dąbrowy M ieczysław Ziem 
niak (Reym onta 70) sprzedał wojskowy 
karab in  elektrom onterow i .Józefowi Czy­
żewskiem u (Dąbrowa. Poniatow skiego 22) 
N ik łby  się o tym  nie dowiedział, gdyby 
nie przypadkow a rew izja przeprow adzę 
na u Czyżewskiego przez policję w pusz u 
k iw an iu  zresztą czego innego. K arab in  
znaleziono ,wobec czego obaj kontrahenci 
Z iem niak i Czyżewski — znaleźli s i:  wczo 
ra j  na  ław ie oskarżonych przed Sądem 
O kręgow ym  w Sosnowcu pod zarzutem  
nielegalnego posiadania  wojskowej broni.

Sąd w ym ierzył im  po trzy m iesiące a- 
resztu  z zawieszeniem b a ry  na la t trzy, 
K arab in  zostanie oddany władzom w oj­
skowym  do właściwego użytku.

Proszę
% brzgtewkl

TOLEDO
M M  Jedyni* te 
ostrsa Mdowoiuy
nutte całkowici*.

S. p. Kazimierz Popławski
Wczoraj zmarł w Sosnowcu śp. Kazi- 

mierz Popławski, pracownik firmy H. 
Dietel. a dawniej Zakładów Modrzejew­
skich.

Śp. Popławski był osobistością bardzo 
w Zagłębiu popularną, dlatego też w<a« 
domość o jpgo zgonie wywołała ogólny
zal.

Śp. Popławski zmarł uagle na serce.

Z OLKUSZA.

Powiat olkuski
OTRZYMAŁ 115 'TYS. ZŁ. KREDY I U.

W oj. kom itet Funduszu P racy  w K iel 
each przydzielił dodatkow o sum ę zł. 115 
tys. na  budowrę i konserw acją d róg  na 
teren ie  pow. olkuskiego.

Z powyższej sum y przeznaczono 50 tys 
złotych na budowę dróg samorządowych 
45 tys. zł. na konserw ację dróg sam orzą 
dowych i 15 tys. zł. na  odbuwę dróg zn i­
szczonych klęską powodzi oraz 5 tys zł. 
na budowę drogi od stacji Babeztyn de 
Krzywoplotów.

I)z;ęki o trzym aniu  te j pcmcoy, zapowie 
dziane redukcje robol ników zos*ały cof­
nięte  i wszystkie roboty na drogach będą 
kontynuow ane.

Na drogach zatrudnionych jest obecnie 
ogółem 1260 osób.

Duże zainteresowanie
A UDYCJĄ ZE STUDIA SOSNOWIEC­

KIEGO.
O negdajsza audycja  ze s tu d ia  sosno­

wieckiego. poświęcona Olkuszowi, w zbu­
dziła wśród mieszkańców Olkusza i okoli 
ey n iebyw ało  zainteresow anie. Ci. którzy 
nie mieli rad ia , słuchali audycji u znajo 
mych i sąsiadów łub w prost p rzysłuchi­
wali się na ulicy. Również ogród m iejski 
gdzie zainstalow ane jest rad io  był orze 
pełniony publicznością.

Olkusz oczekuje na  następną audycję!

Ola paraciłunków z bratem
W YNAJĄŁ ZBIRÓW.

E dw ard  G ąsior z Glanowa, gm. J a n g ro t 
m ając p retensję  do swego b ra ta  Stefana., 
nasłał na niego w ynajętych  zbiórw  S tefa  
na i Józefa  K owalskich & K am ienicy, 
gro. Gołcza- ix>w. miechowskiego. W raz s 
nim i napadł na b ra ta  i niebezpiecznie go 
w spólnie pobili, używ ając noży i obucha 
siekiery .

O fiarę  b ra te rsk ie j zemsty w groźnym  
stan ie  odwieziono do szpitala, sprawców 
zaś zatrzym ano.

Złodzieje polni
W YBILI OKO POSZKODOWANEMU.

W  czasie obecnych żniw na teren io 
pow. m iechowskiego codziennie niem al 
dochodzi do kradzieży zżętego zboża z p o ­
la. O negdajszej nocy gospodarz M ikołaj 
Balski z Przem ęczam  gm. Łętkowice, bro 
niąc swego m ienia n a  polu przed cztere­
m a złodziejam i, został przez nich znaypa­
r y  kam ieniam i, przy czym został uderza 
ny kam ieniem  tak  siin ie w głowę, że pa 
* trądu 1 oko. W groźnym  stan ie  został od 
wieziony do szp ita la  krakow skiego.

W rezultacie dochodzenia policyjnego 
dwuch sprawców zostało już uje tyci’, m ia 
uowicie P io tr  Adamczyk z Frzcmęozan i 
Jozef B ojka z Kuczowie.

Banda złodziejska
GRASOW AŁA W M IECHOW SKIM
P olic ja  pow. m iechowskiego z likw ido­

w ała w tych dniach niebezpieczną szajką 
złodziei z pow iatu olkuskiego, k tó ra  od 
dłuższego czasu, nieuchw ytna, dokonała 
szeregu kradzieży w C harszn ict. Miecho­
wie i okolicy.

T rzej członkowie szajk i zostali juz u- 
jęci, m ianow icie: Józef Osak ze Sław ko­
wa Andrzej Cieślik i A leksander P iętka 
z B ukow na i osadzeni w więzieniu mie 
chowskim. Pozostałych poszukuje policm.
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Pomyłkowe napiła sią
ESENCJI OCTOWEJ.

Wczoraj w mieszkaniu własnym napi 
ła sic esencji octowej mieszkanka Będzi­
na (Podzamcze 6) Kazimiera Konkowa, 
której udzielono pierwszej pomocy w 
szpitalu. Stan jej drowia nie jest groźny.

Konkowa twierdzi, że esencji napiła 
sio omyłkowo. Dochodzenie w tej spra­
w ie prowadzi policja.

 ooo------

Z ZAW IERCIA.

Kościół parafialny
OTRZYMA OGRODZENIE.

Ogrodzenie kościoła parafialnego, zwła 
szcza od ul. Kościuszki, pozostawiam do 
lej pory bardzo wiele do życzenia. To icż 
aby ogrodzenie to doprowadzić do najeży 
lego stanu z inicjatywy ks. p ra ła ta  Fv. 
zaentary powołany zosta! szczupły komi­
tet. który z miejsca przystąpi! gorliwie 
do praey. Ogrodzenie frontowe otrzyma 
w środku szeroką bramę żelazną zaś oby 
dwa boczne wyjścia szersze furtki, wyko­
nane z żelaza. Na rem ont ogrodzenia P. 
lleienderski ofiarował bezpłatnie cement 
p. Szezpan Grzybczyk czerwoną cegle, zaś 
p. Jan  Toniaski podjął s ; ę  zbiórki pienie, ż 

»ej wśród robotników TAZ.

Z życia emerytów,
W ZAWIERCIU,

W tycli dniach w losaiu własnym od­
było sic walne doroczne zebranie człon­
ków stowarzyszenia emerytów w Warsza­
wie. oddział w Zawierciu. Obradom prze 
wodniczył p. Grzegorz Kozłowski, emeiy 
towany inspektor urzędu akcyz i mono­
poli. Przy przyjęciu do wiadomości spra­
wozdań zarządu i komisji rewizyjnej u- 
dzielono zarządowi absolutorium Zarząd 
obecny pragnąc ożywić działalro-ć sto­
warzyszenia. a uważając, że osiągnąć to 
mężna jedynie przez wprowadzenie no­
wych sił do pracy w zarządzie podał sie 
do dymisji. Walne zgromadzenie jednak 
m ając duże zaufanie do obecnego zarzadu 
zgłoszonej dym isji nie przyjęło, tak żc za 
rząd pozostał w tym samym składzie. — 
Uchwalono utworzenie b iura inform acyj­
nego i pośredniczenie w stwarzaniu p la­
cówek pracy dla emerytów stowarzyszę 
ma.

 u------

(z) NOWY INSPEKTOR PRACA In ­
spektorem pracy w Zawierciu mu;noc. a 
iiy został p. W alerian Nawrocki dotych­
czasowy inspektor praey w Brześciu nad 
Bugiem. P. Nawrocki przybył już onegdaj 
do Zawiercia i objął urzędow ana.

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Piątek 30 lipca.
6 15 Pieśń „Kiedy ranne w stają zorze“.

6.18 Gimnastyka 6.58 Płyty. 7.00 Dziennik 
poranny. 7.10 Płyty. 8.00 Przerwa. 1157. 
Sygnał czasu 12.03 Dziennik południowy.
12.15 Praca gospodyń w czasie żniw Po 
gadanka, 1225 Płyty. 12.40 Od warsztatu 
do warsztatu. 13-00 Przerwa. 15.45 Yv'iado 
mości gospodarcze. 16.00 Rozmowa z cho­
rymi. 16.45 Nasi emigranci na drodze do 
Ameryki. 17.00 Muzyka kam eralna. 17.50 
Z wabikiem na rogacza 18.00 Program  nu 
jutro. 18.10 Płyty. 18.50 Pogadanka aktuai 
na. 19.00 Transm isją opery ..Flet czaro­
dziejski". 22.05 Powieść mówiona 22-20 
Płyty. 23.00 Programy lokalne

KATOWICE.
Piątek  80 lipca.

6 00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6.03 
Muzyka lekka. 12.15 Wiadoinosei bieżące
12.20 Piyty gramofonowe. 14.00 Koncert 
życzeń. 13.15 P łyty. 15.35 Jakspędzió świę­
to 15.40 Wiadomości giełd owTe. 1800 
Skrzynka ogólna 18.10 Program na jutro.
18.15 Płyty. 18.45 Wiadomości sportowe.
22.20 Płyty. Dalszą ciąg program u z War 
szawy.

PROGRAM OGOLNGPOLSKI.
Sooota 31 lipca.

6.15 Pieśń „Kiedy ranne w stają zorze'’
6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka z płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.10 Muzyka z p ły t 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Dziennik południowy. 12.15 Skrzyń 
kn rolnicza. 12.25 P łyty  gramofonowe 15.45 
Wiadomśoei gospodarcze. 16 00 Tea u  Wy 
obraźni. 16.30 Płyty. 17.10 Recital śpiewa 
czy. 17.50 Pogadanka aktualna. 18.10 Pro 
gram  na jutro. 18.15 P łyty . 18.50 Pogadan 
ka aktualna. 19.00 Koncert ork. 19.40 Poga 
danka aktualna. 19 50 Wiadomości sporto­
we 20.00' Audycja dla Polaków z zagranicy 
20.45 Dziennik wieczorny 20.55 Pize*./,d 
prasy rolniczej. 21.05 Muzyka taneczna. 
22.50 Wiadomości dziennika. 23.00 Progra 
my lokalne.

Cftciała s ię  o t ru ć
SIARCZANEM MIEDZI.

Onegdaj w godzinach południowych na 
kolonii „Reniby” pod Kromołowem usi:o 
w ała popełnić samobójstwo jedna z mie­
szkanek Zawiercia, a mianowicie 27 let- 
nia Trena Reni bełska.

W celu odebrania sobie życia Benibel- 
ska wypiła pewną dozę siarczanu miedzi. 
W stanie groźnym i beznadziejnym prze­
wieziono ją  do szpitala Ubezpieczał ni Spo 
łeeznej w Zawierciu.

Przyczyna tego desperackiego kroku 
nie została na razie ustalona.

C z y  sesieś członkiem  
L O. P. P.

  Sądzę, że już nie długo -ecl.ce
pan odejść — rzekła, spoglądając na 
zeg a rek  — pewno pan umówił sie 
gdzieś na obiad i ja  także.

— Czy pani je obiad z tym \nd ro  
pulo! — zapytał.

— Czemużby nie! Zasługuje na to 
Nie ma na świecie rzeszy, którejby 
dla mnie nie zrobił, gdybym mu przy­
rzekła to. co prawie że przyrzekłam 
panu... A poza tvm... książę Andrcrpulo 
jest moim przyjacielem.

— Dowiaduję się o tym z przykro
scią.

— Doptawdy, że jest pan niemożli­
wy. To ja powinnam mieć pretensję 
do pana. a nie pan do mnie — rzekła
z wyrzutom.

— Dlatego, że nie chcę popełnić 
czynu, którego odmówiłby każdy ho­
norowy mężczyzna!

— O la la — zawołała szyderczo- 
niech pan nie będzie taki wzniosły i 
drewniany Każda rzecz na świecie 
zmiena się w zależności od warunków 
Pan mnie po prostu nie rozumie. A 
istotną przyczyną tego jest to, że me 
kocha mnie pan dość silnie. A ziesztą. 
czemużby miał mnie pan koehae! V e  
znamy sie długo... No i nie jestem 
żadną nadzwyczajną kobietą.

— Może i nie -— Potwierdził dom 
ostro — w tej chwili nie wvdaje mi 
się. abv pani hvła warta tego co dni 
mani czuje a jednak... w em , żc prze­
cież nie mopdbvm ran ią  kochać tak 
bardzo. gdybv nie było w nani jeszcze 
czegoś... zupełnie innego. G dybun po­

trafił w pane wzbudzić miłość dla 
mnie zrozumiałaby pani mnie lepiej, 
ale nigdy nie wzbudziłbym miłości, ro­
biąc to, o co mnie pani prosiła, nigdy... 
choćby mi pani okazywała nie wiem 
jaką wdzięczność.

Potrząsnęła głową.
— Nie jestem żadną tajemniczą 

osobą — powiedziała chłodno — po 
orostu zwykłą kobietą, trochę może 
rozpieszczoną, która chce, aby działo 
się wszystko według jej woli — i kić 
ra lubi ludzi, spełniających jej życze­
nia. Nie gniewam się na pana tak bar­
dzo jak pan sądzi panie Marku przy ­
kro mi tylko, że w panu są takie bra 
ki. Chciałabym widzieć przed sobą 
mężczyznę, który gdy kocha, potrafi 
zrobić wszystko. Wówczas odnalazłby 
oan to ,,coś’‘... eo, jak pan mów', we 
mnie istnieje a o czym sama nie wiem 
Gdyby pan to odnalazł, stałoby się to 
oańską własnością.

Dorchester, przybiegłszy prawie 
bez tchu z Izby Gmin. stał przez 
chwilę na Progu sali, a zauwaz\wszy 
ich, upuścił monokl i zbliżył się szyb­
ko.- Estella powitała go wesoło

— Niech pani potańczy to-az ze 
mną — poprosił — Już dość długo 
monopolizowałeś pannę Dukane M ar­
ku. Nie masz chyba nic przeciw’ temu 
abyśmy zatańczyli.

Marek podniósł się w yrażają" mil­
cząco swą zgodę. Estella ukłon,ła s.ę 
na pożegnanie.

d .  e .  n

ZGON PATRIARCHY KOŚCIOŁA SERBSKIEGO BARNABY.
Zmarł w Belgradzie sędziwy patiu ar 

cha kościoła serbskiego Barnaba, gło 
w7a praw osławnego kościoła serbskiego 
Patriarchę Barnabę zaskoczyła śmierć 
w’ chwili największego napięcia walki 
między cerkiew ną hierarchią prawoslu 
wną a rządem i parlamentem, z powo

du uch waleni a przez Skupszezy r-.ę,
wniesionego przez rząd ’projektu usta 
wy o ratyfikacji konkordatu między 
Jugosławią a stolicą ap >stolską

Na zdjęciu naszym patriarcha Bar 
na ba na łożu śmierci.

POLSKA NA M IĘDZYNARODQYV
SZKQ

W związku z wystawą swmtową, 
została otwarta w muzeum pedagogic/, 
nym w Paryżu, wystawa międzynaro­
dowej korespondencji szkolnej.

W stoisku poiskim- iepiodukowa­
ry  m na tym  zdjęciu, znalazcy się arły 
styczne laleczki w strojach Indory eh,

EJ WYSUWIE KORESPONDENCJI  
PN EJ

wycinanki, artystyczne aibuuiy i inne
0 dużym poziomie artystycznym przed 
mioty, wykonane przez dzieci polskie
1 przesyłane dzieciom obcy cii krajów, 
i onadto umieszczono wykresy, llustiu 
jące rozwój korespondencji szkolnej w 
Polsce.

m
Marek wyglądał, jak  gdyby posta­

rzał się nagłe. Odwrócił wzrok od swo­
jej) towarzyszki i rzucił okiem na na­
tłoczoną salę. w której ludzie siedzieli 
wesołymi grupkami, pijąc herbatę łub 
coctalile. i dalej — ku sali tańca, skąd 
dochodziły wesołe dźwięki muzyki. 
Czekała na jego odpowiedź i a v  końcu 
zapytała go niecierpliwie.

— Czemuż pan nie odpowiada! 
Czemu pan siedzi, nie mówiąc słowa!

— Jeśli mam powiedzieć p raw d ę-- 
rzekł — miałem jeszcze nadzieję, iż 
usłyszę, że pani nie mówiła tego ra 
serio.

— Ależ naturanie nie mówiłem le ­
go na serio — wybuolineła — jaki pa:, 
dziwny jest czasami. Chce mnie pan 
przekonać o swej miłości. Jeśli ’o 
praw da, to czemu nie mam pytać pa 
na, o co tylko zechcę. Mogę pana prze 
cież w ten sposób wypróbować praw 
d a !

N a czole jej ukazały się zmarszczki, 
liniała żałosny wygląd osoby która 
ntc a nic nie pojmuje z tego. co się

wkoło niej dzieje. Marek po vuł się 
nagłe o wiele starszy i trochę znużo­
ny światem, który przed kilku jeszcze 
minutami wydawał mu się tak cudow­
ny. A więc to było powodem jej ser 
deczności? Chciała go wykorzystać, 
namówić do popełnienia nie honoro­
wego czynu. Znowu na mą spojrzał, 
ale to co zobaczył, zdziwiło go. Spo­
dziewał się. że usta jej zacisną się a 
oczy nabiorą twardego wyrazu- jaki 
już u niej widział. Nic podobnego. 
Twarz jej była prawie czule uśmiech­
nięta, oczy patrzały na niego z dziw­
ną słodyczą. Zachowanie jej jeszcze 
utrudniało sytuację.

— Dowiedzałem się bardzo nie 
wiele o wynikach misji pana Huger- 
sona — powiedział, tym razem bardzo 
zdecydowanym tonem 1— a to czego 
się dowiedziałem, nie mógłbym w yja­
wić nikomu.

Przez chwilę panowało milczenie. 
Nie miał odwagi na nią spojrzeć Czul 
zaszłą w niej zmianę, nie starając się 
nawet odnaleźć je j oznak. Zaraz po 
tem podniosła się.

f .  PHILLIPS OPPEJśHEiM

Kuszące oczy 
zbrodniarki

Po «!e$< krym inalna



A ntoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
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Współczesna powieśó sansacyjna

(^trzeszczenie początku powieści).

J¥wom inżynierom Haczewskicinu i 
iiur-ftkiemu udało się wynaleźć maszynę 
..upalającą na odległość.N iestety mesjzyiia 
ta, jak ją nazwali „bcha‘\  została im wy 
kradziona przez członków wywiadu oś- 
dennego niejakiego Grybskiego vel Gu- 
tormana i Beate Krynicką, której udało 
•ię ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko raa 
la, ale najważniejsza część maszyny. Pow 
tórua próba wykradzenia tej itęści za­
kończyła się śmiercią Grjywaka, w ató- 
rego willi zamieszkiwali chwi’owo Bu<-- 
skl i liaczewski. W kilka dni potem Ha- 

:e*vskl został porwany na nliey i w y­
wieziony z Poznania.

Policja pod zarzutem morderstwa a- 
resztow ała Burskiego.

 <»00------
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— P ro jz ę  n ie mieć żadnych sk ru ­
pułów , panno Jadw igo  — nie ustępo­
wał. — Z resz tą  tow arzystw o pani spru 
w ia mi tylko wiele przyjem ności. cha 
k tó re j chętnie w yrzekam  się w szy­
stkiego. P rag n ę  się z p rzy ję tig o  na 
siebie zadania w yw iązać w s tu  p ro ­
centach. Nie mogę więc, pomimo pani 
sprzeciw u, zlekceważyć prośby pana  
Burskiego. Przyrzekłem  m u to i m u ­
szę słowa, dotrzym ać. Czyż m oje town 
rzvstw o tak bardzo daje  się  pani od­
czuć? — zapytał.

— Proszę mi tego n ie brać za zło. 
ale dziś każda rozmowa, każde obco­
wanie przychodzi mi niezm iernie trud  
no. Jed y n ą  ulgę zna jdu ję  w sam otno­

ści, gdy mogę przestaw ać tyliio z > 
tw ym i myślami...

— Ida-o pan i po linii na jm nie jsze­
go oporu, a  to nie dobrze. D ążenie do 
sam otności jest przeciw ne n a tu ra ln e ­
m u p raw u  wszystkich żywych istot, 
wogóle. a człowieka w szczególności. 
In sty n k tu  społecznego, k tó ry  tkw i w 
najw iększym  naw et dziwaku, nie wid­
no lekceważyć. Może to bowiem w y ­
wrzeć z czasem zgubny w pływ  na psy ­
chikę człowieka. A pan i w w y ją tk o ­
wych zna jdu je  się obecnie w aru rk aeh  
D latego też moim obowiązkiem jest 
kraść pani te chwile sam otności — 
śm iał się, pragnąc rozproszyć lę po­
sępną zadumę, jak a  ukształtow ała  
ry sy  tej pięknej kobiety. — Cóż pani 
na  to? — za jrza ł je j w oczy.

— S łaba jestem , zmęczona i. zdaje 
się. ohora. — szepnęła z w yraźnym  
zniechęceniem

— Z daje  się pani tylko. W m aw ią 
pani w  siebie rzeczy niepraw dziw e, a 

n r zez to poddaje się zw ątpieniu  i zgub 
nej apatif. T ak  nie jest. P a c  i jes t 
zdrow a, tylko trzeba w to mocno wic 
rzyć. A  przed o wszystkim  je s t  pani 
najp iękn iejszą z kobiet, jak ie  kiedy 
kolwiek widziałem  — d o d tl ob rzuca­
jąc ją  pożądliwym  spojrzeniem

— Muszę pana  pożegnać, słaba 
jestem  — powstała, rzucając mu w y .  
m ow ie; niem al błagalne spojrzem e.

— Nie, nie puszczę pani — pow stał 
szybko i zbliżył się do niej.

—• S łaba  jestem , ja  pan a  p-eszę . 
bardzo proszę — szepnęła i w je j za- 
Iękłych oczach zaszkliły się łzy

— Nie puszczę cię, Jadw igo! —i 
k rzykną! i szybkim, zręcznym ruchem  
porw ał j ą  w objęcia.

N agły, paniczny lęk zbyt gw ałtów  
nie w targnął je j  do serca aby m ogła 
w jakikolw iek sposób zareagow ać na 
jego postępek N aw et krzyk prneraze 
n ia nie mógł przecisnąć się pixez za ­
ciśnięte w-ewnętrznym skurczem  g a r­
dło. Po ciele rozlał je j się jak iś  bez­
wład. a  w oczach zawibrow ały miliony 
srebrnych pyłków.

Ocknęła się dopiero w tedy, gdy po- 
jzula na swoich grube, nabrzm iałe 
w argi Grocholskiego.

— Puść!, precz!., ratun ...
Szeroka dłoń -wepchnęła ie j z po­

wrotem w gardło okrzyk p rzerażenia.
Grochulski dyszał ciężko, wpijając, 

się ustam i w w ilgotne, rozchylone 
wargi. P róbow ała się bronić, ale słabe 
kobiece m ięśnie nie mogły się m ierzyć 
z silnym, oszalałym  kipiącą żądzą n i  
nastnikiem . O statnim , nadludzkm  wy­
siłkiem oswobodziła jed n ą  rękę i wy 
m ierzyła adw okatow i silny poTi *zek.

Grochulski syknął, ale nie puścił 
swojej o fiary

— R atunku!.. — krzyknęła  rozdzie­
rającym  głosem.

— Milcz!...
— Ratun..
— Burski zginie...
Zam ilkła m om entalnie, a  ty lko sza 

lonyini rucham i głowy s ta ra ła  się unik 
nąć jego gorących, nam iętnych poca­
łunków, k tóre paliły  ją , niczym dot­
knięcie rozoidonego że laza

Ale wr G rochulskim  rozbudziła się 
iuż bestia. N ie zam ierzał tak  łatw7o 
ustąpić. Silne oploty jego ram ionzwie- 
ra ły  się coraz więcej dokoła białej szj f 
kobiety.

B łyskawice strasznych, oszalałych 
myśli przebiegały przez głowę Jad w i 
gi. Była bliską obłędu, czując bezsi! 
ność. wobec b ru ta ln e j przem ocy tesp  
potwora. Przem ocy nie tylko fizycz­
nej, ale przede wszystkim  wobec tej 
s trasznej, nieludzkiej g ro źb y ..

Grochulski to odczył i nie liczył się 
już z niczym, będąc pewnym , ze J a d ­
wiga me będzie zdolną m u się  dłużej 
opierać.

Położenie biednej dziewczyny s ta ­
wało się z każdą chwilą tragiczniejsze. 
G rochulski w zapam iętan iu  oblewał 
je j pobladłą tw arzyczkę deszczem go­
rących pocałunków7. Uniósł ją  w reśacifr 
w gorę i niemal omdlałą, bezbronną 
przeniósł na kozetkę.

S traszna, p rze raża jąca  m yś zawi­
browała w głowie dziewczyny

— Nie!.. — krzyknęła i uchwyciła 
napastn ika  za gardło.

Pomimo okropnego położenia, zdu­
m iała się. dostrzegłszy, że w czasie 
szam otania, w7 jak iś , n iew yjaś riony 
sposób broda adw okata oderw ała się 
od skóry i w isiała tylko na kilku wło­
sach.

G rochulski nie zw racał na to n a j­
m niejszej uwagi, oszalały, niepom ny 
na nic. byleby ty lko nasycić swe n is ­
kie. zwierzęce pożądanie. Ścisną! ją 
jeszcze silniej, że dziew czyna uczuła, 
iż traci wszelką przytom ność Zdaw ała 
sobie jeszcze ty lko spraw ę z tego, że 
stacza  się nieuchronnie na dno s tra s z ­
nej przepaści.

— Boże!.. — jęknęła, w ierząc će 
ty lko jeden Bóg może jeszcze uchronić 
ją  przed hańbą.

Nagle jęknął przeraźliw ie dzwonek 
w przedpokoju. Grochulski zerw ał się 
jak  oparzony. W iedział, że wraca z 
m iasta  ciotka Jadw ig i. — A może... 
może ktoś inny. zwabiony okrzykam i 
dziewczyny — przem knęła m u trw  >i 
na myśl.

Chwycił leczkę. kapelusz i wpadł 
do przedpokoju. Nie ośmielił się jod 
nak otworzyć dzwi, a tylko czekał by  
o uczyniła Jadw iga .

d c. u.
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Z KIELC.
(k) ZLIKWIDOWANY STRAJK. W

w yniku kilkugodzinnej konfeicneji w 
obwodowym inspektoracie  pracy  s tra jk  
okupacyjny  w w apiennikach  kieleckich 
„K azieln ia“. „W ietrzn ia" i ..Podgórze* zo 
s ia l zlikwidowany.

P ostu la ty  robotników  zostały przez 
przem ysłowców częściowo uwzględnione, 
vV dniu  dzisiejszym  podpisana zostanio 
now a umowa zb’orowa, mocą której ro 
botnicy w apienników  kieleckich uzyskają 
podwyżką płao w wysokości od 10 do 15 
proe.

Robotnicy podjęli juz no rm alną pracę.

Nowy gaz trujący
PRZED KTÓRYM N IE  CHRONIĄ 

M A S K I.,
Donoszą z W aszyngtonu^ że 23 letniem u 

studentow i chem ii J .  L. l :'re n n (o » i studiu 
ją rem u  na uniw eisy teeie w Iow a udaio 
się spreparow ać nowy gaz tru jący . Nowy 
gaz posiada tak  dużą silą, że wszystkie do 
tychczas w ynalezione m aski gazowe staną  
n:-; nieużyteczne w razie  jego zastosow a­
nia.

W ynalazca tw ierdzi, że udało mu się od 
k ryć  nową substancję, k tó ra  w połączeniu 
z gazem m usztardow ym  i fozgenem da 
w łaśnie ten nowy gaz tru jący . Produkcja 
nowego gaza  nie będzie kosztowna.

Młody w ynalazca stu d iu jący  na uni­
w ersytecie w Iowa jest zarazem  podchorą 
żym arm ii am erykańsk ie j.

Sprzedał żonę
ZA 200 MAREK.

■W okolicach miejscowości K asto leja 
w F in land ii u jaw niono bardzo ciekawy 
w ypadek sprzedaży żony. M ianowicie 60 
ietni ro ln ik  Sallo  sprzedał swą 35 le tn ią  
żonę Joanne robotnikow i L ogran  za 200 
m arek, ponieważ już m u się znudziła. Sal 
lo wziął gotów ką za żoną ty lko 60 m arek, 
a resztę p rzy ją ł w tow arze na ra ty . Joan  
na Sallo nie m iała  nic przeciwko te j Jran  
zakcji i sp raw a n igdyby  się nie wydała, 
gdyby nie fak t. że urodziła ona dziecko, 
k tóre wspólnie ze swoim . nabywcą*’ Lo- 
grenem  zabiła.

CBŁOWIEK PRZED SĄDEM.

ŚLICZNE BOBO
Na ławce w parku siedziała paui Roza 

lia Krawczyk, a córeczka jej bawiła się  
piłeczką .

Pan H ilary Skrobek przyglądał się z u 
śmiechem dziewczynce i trącał w bok 
czytającego gazetę jegomościa.

— Spójrz uo pan, panie.
— Daj mi pan spokój—krzywił się je 

gomo.ść — wdzisz pan, że czytam.
— Ależ przypatrz się pan tej dziewczy 

nce—uśmiechnął się słodko pan Hilary -  
jakie to śliczne bobo.

- -  A właśnie, że nie będą patrzał!
— Ta mała ma naprawdę miłą facjat­

kę — ciągnął pan H ilary. — Prawdziwa 
przyjemność mieć takiego dzieciaka. Jeże 

li córpczka jest taka ładna, to jaką pićk 
ną musi być mamusia.

Pani Rozalia pęczniała x radości sły­
sząc tak wyszukane komplementy, jednak 
wiedząc, że nie przystoi odrazu zawie­
rać znajomości z nieznanym mężczyzna 
spoglądała w miiczenu na pana Hilarego 
rozmarzonymi oczyma.

— Maluśka! Taj. taj! Cacy! — woła! 
pan H ila r y  . —Spójrz no pan — trącał w 
bok sąsiada _  nieprędko pan takie dz'cc 
ko zobaczysz.

— Nie przeszkadzaj pan. jak skończę 
gazetę< wtedy spojrzę.

— Chodź tu, maluśka. Jak się nazy- 
e asz?

— Zosia.
— Powiedz swojej mamusi że ?cst bar 

dzo sympatyczna.
— N ie chcę.
— Dlaczego?

— Bo pan jest brzydkh
— Ależ Zosieńko ,pan wcale nie Jeść 

brzydki, przeciwnie — wtrąciła się ma­
ma, patrząc miłośnie na pana Hilarego— 
nie znasz się na urodzie.

W tym momencie skończył czytać ga 
zołę siedzący obok jegomość. Złożył ją, 
schował do kiesesni i spojrzą na dziew­
czynkę.

— To ta mala, o której pan mówiłeś?
— Ta sama.
— Pocoś mnie pan trajlownł! Przecież 

brzydkie to jak małpa.
Czego mnie pan znowu trącasz? — cią 

gnął, nie widząc ostrzegawczych spój ru ń  
pana Hilarego — przecież to prawdziwe 
paskudztwo.

— .Tabym taką szkaradę przez okno w> 
rzucił.

Usłyszawszy to, pani Rozalia wrzasnę­
ła przeraźliwie, pobiegła da niefortunne 
go jegomościa i wym ierzyła mn siarczy­
sty policzek.

W sądzie pokrzywdzony pan Stanisław  
Blałkiewicz dowodził, że nie jego wina, 
i* mąż pani Rozalii (o fałd kiepski maj­
ster .

— U mnie, proszę sądu —mówił — co 
na sercu, to na języku. Jeszcze t a k i e  pra 
wa nie wyszli, żeby za to po buzi dawać.

Sąd skazał panią Rozalię n-> dni
aresztu z zawieszeniem.

1 I E  SPORTU
Lokajski w Berlinie

BĘDZIE LECZYŁ NADWYRĘŻONE  
RAMIĘ.

Do W arszaw y pow rócił już z B sriina  
lekkoatleta L okajski, k tóry  poddany był 
v Flerlinie badaniu  swego ohorego ram ia  

nia i boku. Lekarze uiemiecy podczas kon 
s-ylium doszli do przekonania, że Lokajski 
m usi przerw ać s ta rty  do końca roku bieżą 
cegc i poddany być pow inien g run tow nej 
ku racji. Związek niemiecki ofiarow ał l.o 
ka jsk ieinu  bezpłatne leozenie 6 tygodn. 
w sanato rium  w H ohenlychen. Ges! ten 
należy podkreślić z najwyższym  uzna 
nióm.

Zarząd PZLA zdecydował się w oleć tą 
go wysiać Lokajskego n a  kurację  do Ni® 
m ice już  w pierwszych dniaoh sierpnia .

S ta r ty  Lokajskiego 2 s ie rp n ia  w Landy 
nie ,a 12 sierpn ia  w H elsinkach, jak  rów 
nież na meczu z N iem cam i 21 — 22 sierp ­
n ia  odwołano. Na mecz z Niemcami wy- 
zunczono G burczyka.

-O Q O -

Pierwsze zebranie zarzadu
zagłębiowskiege OZPN. odbędzie sią 2 sierpnia w Sosnowcu

Ja k  się dowiadujem y, w nadchodzący 
poniedziałek, tj. 2 sie rpn ia  br. odbędzie 
się pierw sze zebranie zarządu nowoutwo­
rzonego zagłębi owskiego OZPN. Zebranie 
odbędzie się w lokalu b. podokręgu Z a­
g łęb ia  w dom u społecznym w Gojnowcu 
0 godz. 18.30. W toku obrad nastąp i po 
dzigł funkcy j w poszczególnych in stan ­
cjach okręgu.

W nadchouzącą sobotę, tj. 31 tm . pre­
zes W olski i p. Horzeiski wyjeżdżają do 
Częstochowy, colem przejęcia agend i in­
wentarza b. okręgu kieleckiego.

•  •  •
Mistrzostwa ligi okręgowej zagłębiow

sko - częstochowskiej rozpoczną eię praw 
dopodobnie 22 sierpnia. W edług zaleceń 
PZ PN . jesicuna runda rozgryw ek powin 
n a  być zakończona w połowic Lstopada-

M istrzostw a jun iorów  Zagłębia D ą­
browskiego zostaną niebawem  zakończono

W nadchodzącą niedzielę na  boisku 
oarm acji w Będzinie odbędą się decydują 
ce spo tkan ia  o ty tu l m istrza  w poszcze­
gólnych g ru p ach _ pomiędzy Zagłębiem  i 
Solvayem  oraz U nią i Czeladzkim K. S. 
Zwycięzcy tych meczów rozeg ra ją  następ  
nie mecz i rew anż o ty tu ł m istrza  Z agię. 
bia Dąbrow skiego.
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Sukces p o ls k ie g o  lo tn ik a
W  ZU R Y C H U .

P o d czas  m iędzynarodow ego  m eotingu  
lo tn iczeg o  w Z u ry c h u  w sp a n ia ły  sukces 
o s ią g n ę ły  znów sk rzy d ła  polskie. •

P ie rw sze  m iejsce w i. zw. locie a lp e j 
okim  u zy sk ał m iody lo tn ik  po lsk i d r. Eu. 
g en iu sz  P rz y siee k i, k tó ry  p rzeby ł p rzezua 
czoną tra sę  w 3 godziny  i 31 m in u t. Dr. 

P rz y s ie e k i odbyw ał sw ój lo t n a  RDW  13, 
k tó ra  dzięk i św ie tnym  w łaściw ościom  te  
eb n iczn y m  w y b iła  się n a  czoło in n y ch  ma 
szyn. D r. P rzy sieek i b ra ł przed  dw u la ty  
fr«Z’a ł  w ch a lle n g e !u  lecąc w to w arzy stw ie  
W lo d a rk ie  wieża. N ależy  on do n a jm ło d ­
szego poko len ia  pilo tów  i zapow iada  śie 
ja k o  godny  n a s tę p c a  naszych  asów  pow ie 
tJzuych .

Działacze klubowi
A P R O B U JĄ  S T A N O W IS K O  ZA R ZĄ D U  

SL- O- Z. P . N.
(W, zw iązku  z o s ta tn im i w y d arze n iam i w 

jd łk a r s tw ie  ś lą sk im  odbył s ię  na Ś ląsku  
sz e reg  z e b rań  z udzia łem  przedstaw ic ie li 
k lubów  tu te jsz y ch . W  C horzow ie w zebra 
jm u  uczestn iczy ło  m . in . około 60 d e leg a ­
tów . k tó rzy  po zap o zn an iu  się  z Dem z a ­
ta r g u  P Z P N  — Ś ląsk i O ZPN , ap ro b o w ali 
p o c iąg n ię c ia  b. za rząd u  o k ręg u . Z eb rane  
m ó w  w' R y b n ik u  k luby  podokręgu  po Ha. 
wowiły so lid ary zo w ać się  z b. za rządem .

O góln ie  s tw ie rd z ić  należy , że w p iłk a r  
m  we ś lą sk im  p a n u je  w ielk ie podn iecen ie  
m ożliw e jed n ak , że w y d an y  do kiubów  kc 
m u n ik a t  k o m isa rza  dr. W ojakow sk iogo  
w p ły n ie  łagodząco  na to  podn iecen ie  D r. 
jW ojakow ski w kom un ikacie  n a w o łu ie  
k lu b y  do p rz e s trz e g a n ia  przep isów  i s ta  
tw tów, a p e lu ją c  rów nocześn ie do d o jrza ło  
fe: i zdolności społecznej poszczególnych 
dzia łaczy .

J a k  w y n ik a  z k o m u n ik a tu , na lik w id a  
f ię rządów  k o m isary czn y ch  n a  Ś ląsku  po 
czekać trz e b a  będzie dość d ługo , gdy  z we 
■Wspomnianym k o m u n ik ac ie  k o m isarz  o- 
k re ś li l  jttż  sw e czynności n a  o k res  po 26 
S ierpn ia .

N ależy  się  liczyć ztym , że z chw ilą 
o b jęc ia  rządów  kom isary czn y ch  p ra c a  w 
p- ‘k a rs tw ie  ś ląsk im  potoczy się no im al- 
Tiie. N ie  będzie to  je d n ak  rów noznaczne z 
u sp o k o jen iem  g ro źn e j a tm o sfe ry , p a n u ją  
eei w śród k lubów  ś lą sk ’ch i dz ia łaczy . Z 
d iiżą n ie c ie rp liw o śc ią  oczekiw any je s t na 
Ś ląsk u  p rz y ja z d  płk. G labisza.

f  %
Mecz tenisowy

W  K IE L C A C H .
N a  k o rc ie  ten isow ym  obok dom u W E . i 

F W . im . M arsz . Jó zefa  P iłsu d sk ieg o  n -  
s p r a n y  zo s ta ł w. K ielcach m iędzym iasto  
vt>y m ecz ten isow y pom iędzy S ekcją  T eui 
eową K lu b u  U rzędników  w K ielcach  a 
K SZ S  — O strow iec.

T o w arzy sk ie  sp o tk a n ie  ten isow e obejm o 
Wftło 8 g ie r: 2 g ry  podw ójne panów  4 po 
jf td jń eze  panów . je d n a  po jedyncza p a n  i 
;C,dna. m ieszana.

M ecz zakończył się w yn ik iem  rem iso ­
w ym  4:4.

Do na.ieiekaw  zych g ie r n a leża ły  Spotka 
m b  p. K raw czyńsk i (K ielce) — p. G ra l ia 
aow sk i (O strow iec) 18:8 14:12. p. K iern i"  
ki (K ielce) —dr. F ilu s  lO sIr.) 6:2. 6.1 o 
raz p. F ilu so w a  fO str.) -  p- C zarnocka 
(M ielce) 6:3 6:4.
B

Jak wygląda
_ T A B E L A  L IG O W A .

W  zw iązku  z rozpoczynającym  się sezo 
ne m  je s ie n n y m  lig i p o d ajem y  d la  przy 
pom nieriią  ta b e lk ę  ro zg ry w e k : 1) C raco- 
y ia  13 g ie r, 19 pk t, st. br. 83:3, 2; A K S. 11 
g ie r, 18 pk t. st. br. 23:14, 3) W is ła  10 g ie r  
14 pk t.. st. br. 25:9. 4) W a r ta  10 g :e r  13 
p k t st. br. 19:10, 5) R uch 10 g ier. 13 p k t,, 
st. br. 20:12, 6 W a rsz a w ia n k a  11 g ie r, 12 
p k t st. b r. 21:26, 7) Ł K S  12 g ie r, 10 pk t.. 
st. br. 27:25, 8) G a rb a rn ia  11 g ie r. 3 pkt,. 
st. br. 18:24, 9) P o g o ń  10 g ie r. 8 p k t. s ’, b r  
9:13 10) D ąb 0 pkt.

Przed marszem
S Z L A K IE M  K A D R Ó W K I.

W  związku, z p rzy g o to w a n iam i m a rsz u  
sz iak iem  k ad ró w k i odby ło  się w K ielcach 
posiedzenie k o m ite tu  o b y w ate lsk ieg o  ,na  
czele k tó reg o  s ta n ą ł  p rez y d e n t m ia s ta  Sto 
fa n  A rtw ń sk i. P o w o łan o  do ży c ia  5 sek 
e y j : p ro p ag an d o w o  - d e k o ra cy jn ą , f in a n  
sow ą. żyw nościow ą i po rządkow ą. U sta io  
no w ogólnych za ry sach  p ro g ra m  uroczy  
stovci.

A nalog iczne k o m ite ty  u tw orzone zosta  
n ą  w M iechow ie i Jęd rze jo w ie .

5-ty wyścig górski
N A  D Z IE Ń  14 S IE R P N IA .

Z  pow odu n ieu k o ń czen ia  robó t zimn 
nych  n a  szosie w W iśle  pod se rp e n ty n a m i 
n a  dzień  1 s ie rp n ia , o rg a n iz a to rz y  w y ­

ścigu  zm uszeni byli do od łożen ia  te j im ­
prezy  n a  dzień 11 s ie rp n ia  b r . T e rm in  ton 
je s t jeszcze dogodn ie jszy , gdyż stanow i 
on przeddzień  ..T ygodn ia  G or“ ta k , że u- 
czes tn icy  i goście p rzy je żd ż a ją cy  pocnąga 

m i p o p u la rn y m i, au to b u sam i i sam ochodu  
mi m ogą odrazu  uczestn iczyć w u ro c z y ­
s ty m  o tw a rc iu  i z a in a u g u ro w an iu  , T ygod  
n ia  G ór“ d n ia  15 s ie rp n ia .

P rz esu n ię c ie  te rm in u  p rzy sp a rz a  się wy 
b itn ie  do p o d n ie s ien ia  poź:om u im prezy , 
gdyż o rg an iz a to rz y . m a jąc  w ięcej czasu 
do o rg an iz ac ji, m o g ą  jeszcze w iększą 
ilość zaw odników  za k o n trak to w a ć .

źle w zględu n a  n iedzie lę  po d n iu  in .p ro  
zy spodziew ać się m ożna m asow ego z.iaz 
du m o to cy k lis tó w  i m iłośn ików  sp o rtu  
m otorow ego z k ra ju  j z a g ran ic y , o czem 
św iadczy  fak t, że z p o b lisk ieg o  ś lą sk a  
zaow ańsk iego  i Z ag łęb ia  K arw iń ck ieg o  
zg łosił się  ca ły  szereg m otocyk lis tów  au to  
m obilistów  celem  o b e jrz en ia  te j  im p rezy  
o k u p u ją ce j w n a d e r  ciekaw e i em o cjo n u ją  
r-e m o m en ty .

Odwołanie „Sosnowca"
W  S P R A W IE  A F E R Y  GUTA

J a k  się dow iadu jem y , k ie row n ic tw o  T. 
5. Sosnow iec złożyło odw ołan ie w s p r a ­
wie decyzji WG. i D. o k ręgu  k ie leck iego  
p rz y w ra c a ją c e j Zewowi (N iem ce) 7 pk t 
w zw iązku z  a f e rą  g racza G uła

W sk u tek  te j decyzji ..Fo-nowiee*' s tra  
cił szanse na zdobye’e ty tu łu  m is trza  B 
k lasy  Z ag łęb ia .

N araz ie  nie w iadom o, jak  do sp raw y  
udzia łu  g racza  G u ta  w d ru ży n ie  Zew u u 
s to su n k u je  się n a jw y ższa  m a g is tra  tu ra  
p iłk a rsk a . P rzypuszczać je d n a k  należy 
że decyzja WG. i D. o k ręgu  kie leck iego  
nie zost,an:e ju ż  zm ieniona.

Na zdjęciu naszym fragm ent .Jro ju  ka‘’ śląskiego. odtańczonego przez ślą 
żaczki i ślązaków w strojac-h ludowych
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Udzielamy bezpłatnie porad fa­
chowych z zakresu wszelkiego 
rodzaju zastosowań energii elek­
trycznej zarówno w gospodar­
stwie domowym jak i w prze­
myśle.

ELEK TRO  W N1A OK RĘGOW A 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A
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I KINO „ZAGŁĘBIĘ" I
Potężny film historyczny DZIŚ

G U S T  M O C N Y
K R O L  P O L S K I
u ia Baleerkiewiezówna Loda Halama. T. Wiszniewska, 
Uieheieki. IM. Bohnen. L. Dagover i ino i inn.

Początek I seansu 5.30 w niedziele 3.80

o o
Kino-Teatr
„PATRIA11
L. Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosnowcu

dawniej kino „Pałace"

l o o

DZIŚ! P o w tó r z e n ie  filmu p o ls k ie g o  DZIŚ!

ADA -  TO NIE WYPADA
W r o la c h  g łó w n y c h :

Loda Niemirzanka. Jadzia Andrzejew ska, Żabczyński. 
F ertn er Cierasieński Junosza -StępowskĘ Krukowski i łu.

W  sobotę, dn. 3t bm . o godz 2-ej. W n ie d z ie lę  dn. 1.8 o godz. 11
W ie lk ie  p o ran k i!  P o dw ójny  p ro g ra m ! T 

I. ..OSTATNI POSTERUNEK*. II. „MLECZNA DROFĄ".]
W  ro ii głów . H a ro ld  L loyd . — W szy stk ie  m ie jsca  po 25 g io szy .

Kino „RIALTO", Warszawska 18
Dziś podwójny program. Bilety od 25 g r .  groszy 
K r ó l  sensacji'H A R R Y  P E E L  w jubileuszowym filmie wywołującym 

sensacje niesamowitość i grozę p. t.

ŚM IER TELN Y  SKOK
U f i lm  P o ls k i  STEFA N  JARACZ
w  w ie lk im  p r z e p ię k n y m  d r a m a c ie  z p r a w d z iw e g o  ż y c ia

Jego wielka miłość
P o c z . T s e a n s u  o 5.30 w  n ie d z ie l ; ; .o  3

Z a k ła d  z e w n i i s t r z i w s k l  
WŁODZIMIERZ NIEP0Ń

e g z y stu je  od 1319 r. 
obecnie mieści się przy ulicy S-go 
Maja 23 w podwórzu, gmach hotelu  
Victoria, naprzeciw dworca kolejo­
wego. Drugie wejście od ul. W ar­

szawskiej 1.
P ro w ad zo n y  przez fachow ca P rz y j­
m u je  w szelkie robo ty  w chodzące w 
za k res  zeg arm is trzo stw a , to je s t: 
sz to p ery , repetiry ., zegary  k o n tro l­
ne, e lek tryczne , w ieżowe itp . W y k o ­
n an ie  solidne, g w a ra n c ja  3 ch le tn ia  
iia sp ręży n y  do zegarków  k ieszon­

kow ych g w a ra n c ją  jeden  rok.

DROBNE OGŁOSZENIA
PO SADY 1 PH A C E
— ■  —     II II

„P O R T IE R  W Y K W A I.IF I KOWA­
NY. z odpowiednią prezencją, poszuki 
wany do poważnych zakładów prze­
mysłowym >v Zagłębiu Dąbrowskim. 
O ferty z referencjam i i krótkim życio 
rysem kierować do Adm inistracji 
p is m a  pod ..Portier w ykw alifikow a­
ny”
p o t r z e b n a  u czen ica  do sk ła d u  ap tecz
nego. Sosnow iec. M odrzejo  -rsi ą  10.______
P O T R Z E B N Y  chłopiec do sk ła d u  ap tec z­
nego. Sosnow iec. M odrze jew ska 10.

K i n e - t e a t r  „ E D E N "
I film : I film ;

Dodek na łroncie
W l-ol. g ł.: A D O L F  DYM SZA i inni
I I  film . k tó ry  w zbudził zachw yt i

oszołom ił widzów p t.

Sensacją żyje świat
W ro i. g ł.: R O C H E L L E  H U D SO N  

i H A R R Y  R IC H M A N .
Początek I seansu o godz 17..)0, w  

niedzielę o crdz. Ic.-jO.

ZG U B IO N E  D O K U M EN TY

Z A G IN Ę Ł A  książeczka w ojskow a J a n a  
M ydło  y ieek iego  z D ąb row y  w y d an a  prze*
P. K. U. Będzin. _____________
Z A R Ę B A  ZYGMUNT - K O N R A D  zgubił 
k siążeczkę w ojskow ą w y d an ą  przez 2 B a ­
ta lio n  P a n c e rn y . D ow ód osobisty  w ydany  
przez u rząd  m. O lkusza. P ozw o len ie  n a  
p row adzen ie  po jazdów  m e ch a n ic z n ie  .i 
w ojskow ych w y d an e  przez 2 B a ta lio n  P a n  
ee rn y  i cyw ilne  w y d an e  p rzez u rząd  woj.
K ielce. T akow e u n iew ażn iam . _
Z G U B IO N O  książkę od konia w y d an ą  *  
S osnow cu n a  nazw isko  B ieg ań sk i z Mo- 
d rze jo w a.________________________________
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